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Podziękowania

za życzenia
noworoczne

Reporterzy „GK" donoszą

Nieprzepracowane godziny, dniówki pomnożone przez ty­
godnie czy miesiące, powodują nie do odrobienia często stra­
ty. Załamaniu ulega wówczas rytmiczność produkcji, sięga
się po godziny nadliczbowe i z wielkim trudem wykonywane
są zadania kwartalne czy półroczne. Dlatego dyscyplina pracy
musi obowiązywać od pierwszych dni roku. „Gazeta” będzie
wracać dw tych spraw w ciągu całego roku, ale szczególnie
duże znaczenie ma początek 1973 roku. Dobry start w tej
dziedzinie zadecyduje bowiem o powodzeniu w późniejszym
okresie. Jak zatem przedstawia się dyscyplina pracy w po-
świątecznym, wczorajszym dniu w zakładach pracy woj. kra­
kowskiego?

Dyscyplina przez pryzmat
ekonomii

W naszym przedsiębiorstwie —

mówi kierownik działu perso­
nalnego Zakładów im. Szadkow­
skiego Maria Twarek — dzień

poświąteczny pod względem dy­
scypliny nie był gorszy od in­
nych. Absencja wynosiła wczoraj
13 proc., w czym w pięciu wy­
padkach zanotowano nieobecność

nieusprawiedliwioną, reszta to

urlopy i choroby, ale chorych
było więcej niż zwykle.

zazwyczaj, było
w większości po-
one opóźnianiem

zwłaszcza że 40

Mniej, niż

spóźnień, ale
wodowane są
się pociągów,
proc, załogi dojeżdża do pracy
spoza Krakowa. Również wiele
do życzenia pozostawia funkcjo­
nowanie komunikacji miejskiej.

Natomiast stałym problemem,
bez względu na określone dni

czy nawet pory roku, są zwol­
nienia chorobowe tzw. „3-dniów-
ki”, wydawane najczęściej przez
lekarzy spoza przemysłowej
służby zdrowia. Jeśli idzie o po-

prawę dyscypliny, wiążemy
pewne nadzieje z podejmowa­
nym przez zakład szkoleniem e-

konomicznym załogi, (ts)
Budowlani chorują więcej

Dyscyplina pracy ekip budo­
wlanych Krakowskiego Przeds.

Budowlanego budzi szczególne
zainteresowanie, gdyż przedsię­
biorstwo to zaangażowane jest
przede wszystkim w budowę
mieszkań dla tysięcy krakowian,
którzy swoje wkłady umieścili
w spółdzielniach „Krakus”,
„Związkowa”, „Kościuszko” i
„Piast”. Przedsiębiorstwo prze­
szło połowę swojej załogi dowo­
zi z pow. myślenickiego, z oko­
lic Suchej Beskidzkiej i Miecho­
wa. Wczoraj, wbrew utartej opi­
nii o gorszej dyscyplinie pracy
wśród pracowników dwuzawodo-
wych, frekwencja załogi nie od­
biegała od normy. W kierow­
nictwie robót nr 1 na Kleparzu
w pracy nie było 11 osób, w tym
5 nieusprawiedliwionych. Przy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowska
Wyd. A

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wszystkim załogom za­
kładów pracy i instytucji,
organizacjom partyjnym,
zawodowym, społecznym i
młodzieżowym oraz osobom
prywatnym, które nadesłały
życzenia z okazji Nowego
Roku składam tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

I sekretarz KC PZPR

EDWARD GIEREK

600 mld zł wartość oferty w br.

Optymistyczne prognozy handlu
Poprawa obsługi klientów ♦ Rozszerzenie samoobsługi
Elastyczna polityka ratalna ♦ Ostrzejsze normy jakościowe

E. Gierek

przyjął
S. Trepczyńskiego

WARSZAWA (PAP)
2 bm. I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek przy­
jął podsekretarza stanu w

MSZ, Stanisława Trepczyń­
skiego, przewodniczącego
XXVII Sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ. St. Trep-
czyński poinformował I se­
kretarza KC PZPR o prze­
biegu obrad i dorobku Sesji
w umacnianiu pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodo­
wego.

W płomienioch zginęło
10 osób

Rośnie liczba

pożarówI

Ciała poległych marynarzy przewiezione do kraju

Uroczystość żałobna
lotnisku Okęcie

Wrak polskiego statku handlowego m/s „Józef Conrad” zbom­
bardowanego i zatopionego przez lotnictwo USA 20. XII. 72 r.

w porcie Hajfong — przed zatonięciem.
CAF — telefoto

Po-
ko-

Komenda Główna Straży
żarnych zwraca uwagę na

nieczność zachowywania daleko

posuniętych środków ostrożności,
szczególnie na terenach wiej­
skich, w obejściach gospodar­
czych i na obszarach leśnych.
Długotrwały brak opadów atmo­
sferycznych stworzył bowiem

groźną sytuację pożarową. Nie­
bezpieczeństwo zwiększone jest
przez fakt, iż w użyciu znajduje
się szereg nienależycie zabez­
pieczonych i często znajdujących
się w złym stanie prowizorycz­
nych urządzeń ogrzewczych. W
ostatnich dniach odnotowano na

terenie kraju gwałtowny wzrost

pożarów. W okresie od 30 grud­
nia do 1 stycznia zginęło wsku­
tek pożarów 10 osób, a 13 uległo
ciężkim obrażeniom.

WARSZAWA (PAP)
2 bm. na pokładzie polskiego

samolotu przewiezione zostały do
kraju ciała 4 marynarzy pole­
głych w wyniku zbombardowa­
nia polskiego statku handlowego
M/S „Józef Conrad” przez lot­
nictwo USA w wietnamskim

porcie Hajfong.
Uroczystość żałobna odbyła się

na płycie warszawskiego lotniska
Okęcie. Uczestniczyły w niej
najbliższe rodziny oraz przyja­
ciele i współtowarzysze pracy
poległych: III oficera statku —

Stanisława Maliszewskiego, III
mechanika — Adama Kaczorow­
skiego, starszego marynarza —

Romana Dudka i stewarda Ka­
zimierza Giertlera.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego trumny ze zwłokami —

wyniesione z samolotu na bar­
kach marynarzy — spoczęły na

katafalkach ustawionych na pły­
cie lotniska — przed frontem
kompanii honorowej WP.

Żegnając w pełnych żalu sło­
wach poległych członków załogi
„Józefa Conrada”, minister że­
glugi — Jerzy Szopa podkreślił,
że z rodzinami i bliskimi mary­
narzy, którzy oddali swe życie
na posterunku pracy, dzielą głę­
boki ból wszyscy pracownicy
polskiej gospodarki morskiej i
całe społeczeństwo naszego kra­
ju. Min. Szopa udekorował tru­
mny 4 członków załogi polskiego
statku przyznanymi im pośmier­
tnie przez Radę Państwa Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu O-
drodzenia Polski.

Trumny przewiezione zostaną
z Warszawy do rodzinnych miej­
scowości poległych marynarzy:
Gdyni, Bytomia i Nowego Tar­
gu. gdzie w środę odbędą się u-

roczystości pogrzebowe.

Za życzenia z okazji No­
wego Roku — załogom za­
kładów pracy, instytucjom,
organizacjom społecznym,
szkołom, wszystkim którzy
je nadesłali lub złożyli w

Belwederze — w imieniu
Rady Państwa i własnym —

serdecznie dziękuję
Przew. Rady Państwa PRŁ

HENRYK JABŁOŃSKI

WARSZAWA (PAP)
Jaki będzie rynek 1973 r. ko­

lejnego roku dynamicznego
rozwoju gospodarczego i szyb­
kiego wzrostu dochodów ludno­
ści? W jakim stopniu nasz han­
del wewnętrzny przystosowuje
się do tych założeń? Jak poin­
formował minister tego resortu
— E. Sznajder, sprzedaż deta­
liczna w br. zwiększy się o

prawie 9 proc, w stosunku do
ub. r., przekraczając — według
wartości — 600 mld zł. Już
plan na I kwartał przewiduje
znaczny wzrost dostaw towa­
rów — do 153,5 mld zł.

Dwa główne zadania stawia on

sobie w trzecim roku pięciolatki.
Zadanie pierwsze — to aktywna
polityka w stosunku do produ­
centów, co ma się wyrazić w

znacznie lepszym dostosowaniu
podaży do popytu. I tak — han­
del rozwinie badania i prognozy
rynkowe, skuteczniej wykorzy­
stywać będzie system umów z

wytwórcami, egzekwując m. in.

wszystkie zapowiedziane (i uzgo­
dnione) nowości, oczekiwane
przez klientów. W planowaniu
dostaw towarowych i ich struk­
turze uwzględni się w większym
niż dotąd stopniu wymagania
rynku wiejskiego, młodzieżowe­
go, dziecięcego, potrzeb ludzi
starszych itp.

Ostrzejszy będzie odbiór ja­
kościowy wyrobów. Dużą wagę
poświęci się problemowi zaspo­
kojenia potrzeb na części za­
mienne — zwłaszcza zmechanizo­
wanych wyrobów trwałego u-

żytku.
Drugie zadanie handlu w tym

roku — to aktywniejsza polityka
sprzedaży.

Przejawiać się ona będzie nie
tylko w rozwinięciu nowoczes­
nego systemu reklamy i infor­
macji o towarze, w popularyzo­
waniu popytu restytucyjnego i u-

latwieniach przy wymianie uży­
wanych przedmiotów na nowe

ale i w elastycznym prowadzeniu
polityki ratalnej i polityki pose­
zonowej wyprzedaży. Silny
nacisk położony będzie na popra­
wę obsługi klienta, lepszą orga­
nizację pracy placówek handlo­
wych, rozszerzanie samoobsługi
i preselekcji.

Z wypowiedzi kierownictwa
resortu handlu wewnętrznego i

usług wynika, że stworzone zo­
stały wreszcie warunki pełnego
wykorzystania tegorocznego pla­
nu inwestycyjnego dla handlu.

Twierdzenia te opierają się za­
równo o odpowiednie zobowiąza­
nie ministerstwa budownictwa i

przemysłu materiałów budowla­
nych, jak i o własne przedsię­
wzięcia MHWiU.

Wartość usług, nadzorowanych
przez MHWiU wzrośnie, co po­
winno przynieść widoczną po­
prawę w zaspokojeniu potrzeb
na tym polu.

Plan handlu wewnętrznego na

br. określa się mianem planu o-

twartego. Chodzi o to, aby w

najbardziej newralgicznych dzie­
dzinach, w których ilościowa

względnie asortymentowa podaż
może być niedostateczna (np.
meble, obuwie) — można było w

toku roku dokonywać uzupełnia­
jących zakupów w przemyśle,
korygując plany zgodnie z rze­
czywistymi potrzebami.

Wszystkim zakładom pra­
cy, instytucjom, organiza­
cjom politycznym, zawodo­
wym, społecznym i młodzie­
żowym oraz osobom pry­
watnym, które przekazały
mi życzenia z okazji Nowe­
go Tłoku 1973 składam ser­
deczne podziękowanie.

Prezes Rady Ministrów
PIOTR JAROSZEWICZ

Rozmowy ekspertów
USA i DRW w Paryżu

Wizyta Nguyen Thi Binh w Pekinie

PARYŻ (PAP)
We wtorek po południu w

podparyskiej miejscowości
Choisy le Roi wznowione zo­
stały rozmowy ekspertów de­
legacji północno-wietnamskiej
i amerykańskiej na paryską
konferencję pokojową w spra­
wie Wietnamu.

Natomiast Le Duc Tho i

Henry Kissinger, mają się
spotkać ponownie w poniedzia­
łek 8 bm. H. Kissinger odmó­
wił złożenia raportu z prze­
prowadzonych rozmów przed
senacką komisją spraw zagra­
nicznych. Z takim żądaniem
wystąpił jej przewodniczący
William Fulbright.

PARYŻ (PAP)
Po 24-godzinnym wstrzyma­

niu bombardowań na przeło­
mie starego i nowego roku,
lotnictwo amerykańskie w no­
cy z poniedziałku na wtorek
wznowiło naloty na Wietnam.
Obiektami ataków są przede
wszystkim tereny w Wietna­
mie Południowym. Korespon­
dent agencji DPA zaznacza, że

lotnictwo USA nie dokonuje
już ataków bombowych na pół­
noc od 20 równoleżnika.

Północnowietnamska agen­
cja prasowa VNA podała, że

artyleria przeciwlotnicza i jed­
nostki rakietowe DRW strąciły
w ub. roku 732 samoloty ame­
rykańskie, w tym 54 „latające
fortece” typu „B-52” i 10 my­
śliwców bombardujących ty­
pu F-lll. Przeszło tysiąc pilo­
tów i członków załóg samolo­
tów amerykańskich .zginęło
lub dostało się do niewoli. W
ciągu roku wzniecono pożary
lub uszkodzono 117 amery­
kańskich okrętów wojennych
różnej wielkości.

Po 5-dniowym pobycie w

Chinach opuściła Pekin pani
Nguyen Thi Binh, przewodni­
cząca delegacji TRR

paryską konferencję
wie Wietnamu i

spraw zagranicznych
du. W Pekinie przyjęli ją m.

in. premier Czou En-laj i prze­
wodniczący KP Chin, Mao
Tse-tung.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

RWP na

w spra-
minister

tego rzą-

Angela Davis

z wizytą na Kubie
HAWANA (PAP)

Na zaproszenie KC Komu­
nistycznej Partii Kuby przy­
była 1 bm. do Hawany znana

amerykańska działaczka spo­
łeczna, członek KC Komuni­
stycznej Partii Stanów Zje­
dnoczonych, Angela Davis. Na
hawańskim lotnisku powitali
ją przedstawiciele KC KP Ku­
by, kubańskiego Instytutu
Przyjaźni Narodów oraz mie­
szkańcy stolicy.

Zgodnie z zobowiązaniem, podjętym przez załogę Wielkopol­
skich Zakładów Napraw Samochodowych, pierwsza partia 25 sa­
mochodów dla rolnictwa „Tarpan” została przekazana w tych
dniach odbiorcom. CAF — Staszyszyn

KAIR (PAP)
Iracka agencja prasowa po­

dała, że w starciach jakie od
trzech dni toczą się na grani­
cy irańsko-irackiej zabitych
zostało dwóch żołnierzy irac­
kich a czterech odniosło rany.
Agencja stwierdza, że odpo­
wiedzialność za sytuację na

granicy ponosi Iran.

Inauguracyjne Sesje GRN

Pierwszy dzień pracy
urzędów gminnych

3
3
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W ramach „DNI KRAKOWA 73

Konkurs na obraz
o tematyce krakowskiej

-22Ś2ŁTRYBUNA
Polska bez powodzi

pamiętnej powodzi z 1934 słyszałem — mieszkając na
ł Sterenach nie nawiedzonych przez ten groźny żywioł.

Byłem wówczas w komitecie pomocy powodzianom
i dowiedziałem się, że wielkie wylewy rzek następują co 70
lat. Niedługo jednak poznałem, że to twierdzenie jest niepra­
wdziwe. Od 1942 r. przeniosłem się na teren Sądecczyzny
i przeżyłem wiele powodzi łącznie z tą wielką z 1957 r. Zaczą­
łem interesować się możliwością przeciwdziałania skutkom
stale powtarzających się wylewów rzek, rzeczek i potoków.

Straty po każdej powodzi liczy się na miliardy. Wciąż na

nowo odbudowuje się mosty, szosy, drogi i budowle zabez­
pieczające, które pod nawałem wody ulegają zniszczeniu.

Znawcy powiadają, że powodem coraz częstszych powodzi
jest nadmierne wycięcie drzew, szczególnie liściastych. Sadzi
się więc drzewa, ale na odpowiedni przyrost drzewostanu
trzeba czekać całe lata. Okupant wyciął w naszym kraju wie­
le lasów. Rokrocznie huragany niszczą i wywracają drzewa
starsze, które przecież ściągają najwięcej wilgoci.

jeżeli nie można zatrzymać wilgoci w sposób naturalny,
! trzeba to zrobić sztucznie. Pobudowano wielkie zapory w

Rożnowie, Tresnej, Goczałkowicach i w Solinie. Projek­
tuje się też budowę dalszych gigantów, m. in. w Czorsztynie.
To jest zupełnie zrozumiale, gdyż potrzeba nam tanie) energii
elektrycznej i środki przeznaczone na te obiekty są gospodar­
czo uzasadnione. Oprócz gigantów trzeba jednak pomyśleć o

małych zbiornikach, takich na pół miliona lub co najwyżej
milion litrów wody i to w każdym dorzeczu naszych rzek,
a więc na Kamienicy Sądeckiej, Muszynce, Wierchomlancę,
Łubińce itp. Jestem zdania, że nie należy wyłączać potoków
i potoczków, bo przecież zdarza się, że czasem powódź zaczy­
na się od Białej Grybowskiej, w Kamienicy Nowotarskiej czy
w Niedźwiedziu w Gorcach,

Koszt zbiorników zoodnych byłby olbrzymi, ale i zysk nie­
mały. Zatrzymanie w górach i na Pogórzu wody z roztopów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BURAN...

nowy typ pojazdu tereno­
wego dla Dalekiej Północy
wyprodukowały Rybińskie
Zakłady Budowy Maszyn w

okręgu jarosławskim (Ros.
FSRR). Na zdjęciu: „Bura-
ny” podczas prób na 120-
kilometrowej trasie Norilsk
— Dudinka za Kołem Po­

larnym.
CAF — TASS

W ramach „DNI KRAKOWA
”

— „Gazeta Krakowska”, „E-
strada Krakowska” oraz Zarząd
Okręgu ZPAP-Kraków ogłasza­
ją dla członków Okręgu Kra­
kowskiego ZPAP KONKURS
na obraz o tematyce krakow­
skiej.

Celem konkursu jest uzyska­
nie prac na wysokim poziomie
artystycznym, stanowiących mo­
żliwie szeroki przegląd sformu­
łowań plastycznych związanych
tematycznie z Krako-wem — je­
go pejzażem, tradycjami i

współczesnością (z wyłączeniem
portretu).

Przewiduje się następujące
nagrody: I nagroda — 15 000 zł;
dwie II nagrody — po 10 000 zł;
trzy III nagrody — po 5000 zł;
cztery wyróżnienia — po 2000 zł.
Organizatorzy zastrzegają sobie

prawo innego rozdziału nagród.
Prace malarskie w techni­

kach: olej, akryl, tempera, a-

kwarela (format dowolny) —

należy składać w dniach od 27
do 30 kwietnia 1973 r. w godz.
10—14 w magazynie TPSP —

Pałac Sztuki, Kraków, pl. Szcze­
pański 3.

Każdy autor może zgłosić naj­
wyżej 3 prace malarskie. Prace

powinny być opatrzone godłami.
Do każdej pracy winna być do­
łączona koperta zawierająca o-

prócz godła — nazwisko, imię
i adres autora oraz cenę. Poza

nagrodami organizatorzy kon­
kursu przewidują również sze­
reg zakupów.

Jury w składzie: 3 przedsta­
wicieli ZPAP, przedstawiciel
Redakcji „Gazety Krakowskiej”
oraz przedstawiciel „Estrady
Krakowskiej” — zbierze się do
dnia 10 maja 1973 r. Ogłoszenie
wyników konkursu nastąpi na

wystawie prac konkursowych,
otwartej w czasie „DNI KRA­
KOWA”.

WARSZAWA (PAP)
Weszła w życie uchwalona 29

listopada ub. r. przez Sejm usta­
wa, na mocy której utworzonych
zostało 2.366 gmin. W szeregu z

nich odbyły się 2 bm. sesje inau­
guracyjne, na których ukonsty­
tuowały się nowe władze gmin­
ne. Naczelnicy gmin przedstawili
na sesjach programy działania
Podjęto uchwały o planach pra­
cy rad w br. W toku sesji wrę­
czone zostały akty erekcyjne
gmin wydane przez WRN. Sesje
inauguracyjne odbywać się bę­
dą w najbliższych dniach w dal­
szych gminach.

Wtorek był też pierwszym

dniem pracy urzędów gminnych
— nowego na wsi ośrodka spra­
wnej, kompetentnej administra­
cji.

Gmina Biały Dunajec (woj.
krakowskie) o obszarze 54 km
k^toadr. skupia przeszło 8 tys.
mieszkańców,
sant załatwił
budownictwa;
w tym celu
władz powiatowych w Nowym
Targu. Sprawy budowlane będą
stanowić w tej gminie znaczną
część problemów, co wiąże się
m. in. z planami organizacji tu­
rystyki.

Duńskie dzienniki radiowe
i telewizyjne oraz prasa co-

dzienńa poinformowały na

czołowych miejscach o podpi­
saniu jednego z największych
w historii kraju kontraktów
przemysłowych: a mianowicie

dotyczącego eksportu do Pol­
ski przez znany koncern F. L.
Smidth dwóch kompletnych
cementowni. Transakcja, oce­
niania przez rzecznika firmy
na około 80 min dolarów, pobi­
ła wszystkie rekordy ekspor­
towe koncernu. Po zakoń­
czeniu dostaw, obliczonych na

kilka lat, każda z tych fabryk
produkować będzie więcej ce­
mentu, niż wszystkie wytwór­
nie firmy F. L. Smidth w pół­
nocnej Jutlandii.

mirra

Koncert na 50 kurantów

i pozytywek
SZCZECIN (PAP)

Szczeciński zegarmistrz Roman Zapłatyński
każdy Nowy Rok wita niecodziennym koncertem
W noc sylwestrową godzinę 24-tą oznajmiają mu

kuranty i pozytywki z 50 spośród 300 zegarów z

jego kolekcji. Najstarszy zegar z tego prywatne­
go muzeum pochodzi z 1704 roku. Są też czaso­
mierze, które wymagają nakręcania tylko raz do
roku. Ten ceremoniał odbywa się również w

każdą noc sylwestrową.

Podarunek po„. francusku
PARYŻ (PAP)

Mieszkańcy małego francuskiego miasta
Pons ofiarowali Paryżowi ogromne ciasto no­
woroczne, długości 4,5 metra i wadze 450 kg.

Dla wyprodukowania tego'ciasta trzeba by­
ło użyć 120 kg mąki, 100 kg masła, 130 kg cu­
kru. 20 litrów koniaku. Pozostałe składniki
stanowią sekret cukiernika,
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Giną Lollobrigida, popularna aktorka włoska

objawiła swój drugi talent: jest nim fotografo­
wanie.,, CAF—AP

Pierwszy intere-
sprawę dotyczącą
dawniej musiałby
oobyć podróż do

Zakaz

Nlesłustng decyzję cofnięto

CPN musi nadążyć
za rozwojem motoryzacji

(INF. WŁ.) W skutek inter­
wencji krakowskiego ośrodka
TV w sprawie ograniczenia w

Krakowie sprzedaży wysokook­
tanowej czyli tzw. żółtej benzy­
ny, decyzja o owym ograniczeniu
została cofnięta przez Centralę
Produktów Naftowych. Jakkol­
wiek sprawę tę można uznać za

załatwioną, tym niemniej zwró­
ciliśmy się do dyrektora Kra­
kowskiego Oddziału CPN Mie-

czysława Branieckiego o udziele­
nie na ten temat bardziej szcze­
gółowych wyjaśnień.

Zacznę od tego — mówi dyr.
Braniecki — iż zarówno maga­
zyny produktów naftowych jak
również stacje CPN to w więk­
szości obiekty przestarzałe. Do­
tyczy to szczególnie Krakowa.
Z tych właśnie względów, a głó-
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

II Zima na medal

3

Nowa konc&pcja
topockitęro
festiwalu

SOPOT (PAP) |

Międzynarodowy Festiwal '

Piosenki w Sopocie odbędzie I

się w 1973 r. w zmienionym
kształcie. Impreza ta stanie
się Międzynarodowym Festi­
walem Wytwórni Płytowych..
Nowa koncepcja programowa
przewiduje w 2 pierwszych
dniach Festiwalu konkurs
piosenkarzy reprezentujących
wytwórnie płytowe. Po jed­
nodniowej przerwie, piosen­
karze wezmą udział w kon- t

kursie interpretacji polskich
piosenek w ramach „Dnia 1

polskiego”.

1 umiej

broni małokalibrowej
i myśliwskiej w NRF

BONN (PAP)
Na całym terytorium NRF

weszła w życie ustawa zaka­
zująca wolnej sprzedaży bro­
ni małokalibrowej i myśliw­
skiej. Zabroniona jest także
sprzedaż amunicji. Wszyscy
właściciele broni małokali­
browej obowiązani są zareje­
strować ją do 30 lipca br. U-
stawa została wydana w celu
wzmożenia walki z przestęp­
czością, która w ostatnich la­
tach bardzo wzrosła w NRF.

W Wielkiej Brytanii
szaleje grypa

LONDYN (PAP)
W Wielkiej Brytanii szale­

je epidemia grypy. Według o-

ficjalnych danych tylko w

ostatnim tygodniu grudnia
zmarło na grypę 196 osób.

XX wieku
Ponieważ zima (w sensie o-

padów śniegu) wciąż zwodzi,
proponujemy uczestnikom na­
szej akcji zorganizowanie
„Turnieju XX wieku”. Turntoj
rozgrywany jest indywidual­
nie. Zwycięzca otrzymuje tytuł
„Mistrza Gier XX Wieku”. Je­
żeli mistrz podczas turnieju
nie przegra ani nie zremisuje
żadnej gry, otrzyma tytuł
„Arcymistrza”. Zajmujący
drugie miejsce zostaje „pier­
wszym wicemistrzem”, zajmu-

••

jący trzecie miejsce — „dru­
gim wicemistrzem”.

Turniej składa się z gier obo­
wiązkowych i gier dowolnych.
Gry dowolne proponować będą
kolejno wszyscy uczestnicy tur­
nieju.

W całym turnieju obowiązuje
punktacja: zwycięstwo — 2 pkt,
remis — 1 pkt. porażka — 0 pkt.
Rozgrywa się mecz i rewanż.

A OTO ZESTAW GIER

OBOWIĄZKOWYCH:
Wyścig z piłeczką ping-pongo-

wą: Zawodnicy stoją obok siebie^

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Jak pracowaliśmy
w dniu poświątecznym?

Zapowiedź wizyty W. Scheela w Kairze

Stosunki Egipt - NRF
KAIR (PAP) sto-

• SPORT ® SPORT e SPORT

Powołanie wojewódzkich
komitetów NFOZ

w Katowicach
i Szczecinie

Z różnych stron kraju na­
pływają informacje o powoły­
waniu kolejnych wojewódzkich
komitetów Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. 2 bm.

ukonstytuował się Komitet w

Katowicach, pod przewodnic­
twem J. Ziętka; powołano też

Wojewódzki Komitet NFOŻ
Szczecinie.

w

Podpalono Muzeum
F. Engelsa

w Wuppertalu
Nieznani sprawcy wtargnęli

w nocy z Sylwestra na Nowy
Rok do gmachu Muzeum F.

Engelsa w Wuppertalu i podpa­
lili go. Pożar udało się zloka­
lizować, jednakże gmach mu­
zeum został znacznie uszko­
dzony. Skrajnie prawicowe
elementy, próbowały także

przedostać się do znajdującego
się w pobliżu lokalu Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej.
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Amerykańska broń
dla Australii

Stany Zjednoczone dostar­
czą Australii 24 ^myśliwce bom­
bardujące typu „F-lll” — o

zawarciu porozumienia w tej
sprawie poinformował „New
York Times”. Wartość tran­
sakcji ocenia się na 344 min

dolarów. Już w bieżącym mie­
siącu do Stanów Zjednoczo­
nych przybędzie grupa austra­
lijskich lotników w celu za­
znajomienia się z budową 1

obsługą zakupionych jedno­
stek.

:*

Oskarżenie

prezydenta Wenezueli

Prezydent Wenezueli, R. Cal-
dera, oskarżył międzynarodowe
koncerny naftowe eksploatują­
ce ropę naftową w tym kraju,
Iż celowo zmniejszają jej wy­
dobycie. Produkcja ropy nafto­
wej w 1972 r. obniżyła się o

10 proc, w porównaniu z po­
przednim rokiem. Mimo to —

jak stwierdził prezydent —

dzięki zwyżce cen artykułów
eksportowych zarządzonej

przez rząd Wenezueli, dochody
państwa nieznacznie się zwięk­
szyły.

£

3 śmiertelne ofiary
w Ulsterze

Złowróżebnie zaczyna się 1973

rok w Irlandii. W ciągu pierw­
szych dwu dni br. zanotowano

3 śmiertelne ofiary rozgrywa­
jącego się tam konfliktu. W

pobliżu miejscowości Londor-

derry, w rejonie granicznym
Republiki Irlandzkiej i Ulsteru

zginęła od kul terrorystów para

narzeczonych. W Belfaście o-

strzelano z broni maszynowej
samochód wiozący grupę ludzi
do pracy.

s
E

Belgia nadal bez rzqdu
Belgia wkroczyła w 1973 rok.

bez rządu. Kryzys polityczny
trwa już drugi miesiąc. W do­
statniej fazie rozmów' nad

ewentualnym programem no­
wego rządu i jego utworzeniem '

Leburton, przewodniczący par­
tii socjalistycznej, napotkał no­
we trudności. Rozmowy mię­
dzy partiami zainteresowanymi
w utworzeniu nowego rządu
zakończyły się w ubiegłym ty­
godniu w chłodnej atmosferze.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
robotach wykończeniowych w 5
obiektach ha terenach Krakowa

nieobecnych było 30 pracowni­
ków, w tym 8 nieusprawiedli­
wionych. Liczby te w rubryce
„nieobecnych nieusprawiedli­
wionych” ulegną rzecz jasna po­
prawie, gdyż większość pracow­
ników dostarczy w przepisowym
terminie zwolnienia lekarskie.

Podane tu liczby — choć wy­
sokie — nie odbiegają od śred­
nich z innych dni. Budowlani,
ze względu na trudne warunki
pracy, niestety chorują więcej,

(ks)

KFK 2

W „Kablu" -

optymistycznie
Na pierwszą zmianę w

stycznia 1973 r. nie przyszło do
pracy 133 osoby na 1528 człon­
ków załogi. Z nieobecnych więk­
szość pozostała na zwolnieniach
lekarskich, urlopach, delega­
cjach. Nieusprawiedliwionych
zostało tylko 31 pracowników.

Według opinii mgr Czesława
Ptasznika, kierownika Działu O-

sobowego i Szkolenia Zawodo­
wego „Kabla”, była to najniższa
absencja. Obecna sytuacja świad­
czy o tym, że w Krakowskiej
Fabryce Kabli załoga po dłuż­
szym okresie fluktuacji zaczyna
się stabilizować W zakładzie po-,
djęto szereg przedsięwzięć zmie-

rzających do polepszenia sytua­
cji pracowników, choć nie jest to

zbyt łatwe do osiągnięcia. 70 proc,
załogi dojeżdża codziennie do
pracy z 9 powiatów naszego wo­
jewództwa. Do „Kabla" przyjeż­
dżają do pracy ludzie aż z pow.
limanowskiego, tracąc dziennie
na dojazd po cztery i więcej go­
dzin. Ile więc w tej sytuacji za­
leży od właściwego funkcjono­
wania PKP, PKS i MPK doda­
wać nie trzeba. Zakład bowiem
nie dysponuje własnymi środka­
mi transportowymi.

Najbardziej optymistyczny był
fakt, iż wczoraj na najważniej­
szych wydziałach nie brakło żad­
nego z pracowników. Bez żad­
nych zakłóceń przebiegł także o-

kres świąteczny. Wielu z człon­
ków załogi wraz ze swoimi ro­
dzinami spędziło święta w ośrod­
kach wypoczynkowych Zakopa­
nego, Myślenic, Łopusznej i Ro­
kowa. (mol)

przewodn. Rady Zakładowej Ja­
nusz Luks, do pracy stanęli z

wyjątkiem przypadków uzasad­
nionych wszyscy. Załoga wol-

bromskiego „Stomilu” stanowi
zespół wypróbowany, przywiąza­
ny do fabryki. Ludzie, którym
nie chce się pracować wykrusza­
ją się tam szybko sami, elimi­
nują ich koledzy. W sumie zało­
ga WZPG potrafi i chce dobrze
pracować, (jl)

Powołując się na źródła do­
brze poinformowane, kairski

korespondent agencji Reutera

podaje, że 3 marca przybędzie
do Egiptu minister spraw za­
granicznych NRF, Walter Schcel.
Będzie to pierwsza wizyta sze­
fa dyplomacji zachodnioniemiec-

kiej w Egipcie. W. Scheel prze­
prowadzi rozmowy z ministrem

spraw zagranicznych Egiptu,
Hasanem Zajatem na temat kry­

zysu bliskowschodniego i i
sunków dwustronnych.

Agencja przypomina, że i
sunki dyplomatyczne Kair
Bonn wznowiono latem ub. r.,
po 6-letniej przerwie spowodo­
wanej wymianą ambasadorów

między NRF a Izraelem 1 pro­
testem Kairu przeciwko pomocy
udzielanej przez NRF państwu
izraelskiemu. Stosunki te uległy
pogorszeniu po incydencie, jaki
wydarzył się na igrzyskach o-

limpijskich w Monachium.

sto- Kolejny sprawdzian
młodych narciarzy

Zadania pierwszego dnia

wykonano
Po trwającym trzy dni wypo­

czynku świątecznym (w sobotę
załoga Wolbromskich Zakł. Prze­
myślu Gumowego „Stomil” mia­
ła dzień

stąpiono
zadań r.

stał we

100 proc.
Jak nas poinformował z-ca

wolny od zajęć) przy-
w WZPG do realizacji
1973. Dzienny plan zo-

wtorek wykonany w

Mniej
nieusprawiedliwionych

absencji
Również niemal w komplecie

przystąpili do pracy metalowcy
z Fabryki Lokomotyw w Chrza­
nowie. Efekty w przemyśle ma­
szynowym są niewymierne, bo
na jedną lokomotywę składa się
wielodniowy wysiłek ludzi.
Śmiało jednak można stwier­
dzić, że wczoraj w Fabloku zro­
biono to wszystko, co zrobić na­
leżało.

Załoga fabryki z dużymi tra­
dycjami, jest zespołem zdyscy­
plinowanym. O porządek dbają
nie tylko kierownicy, ale sami

robotnicy. Wprawdzie z-ca dy­
rektora do spraw ekonomicznych
Tadeusz Knapczyk stwierdził, że
w roku ub. wzrosła absencja
spowodowana chorobami, lecz
nie w niepokojących rozmiarach.
Zmalała natomiast absencją nie­
usprawiedliwiona. (jl)

Bitwa powietrzna

KAIR (PAP)

Radio Damaszek podało, że
bm. kilka lotniczych formacji2

izraelskich naruszyło przestrzeń
powietrzną Syrii. Myśliwce sy­
ryjskie natychmiast rozpoczęły
pościg za samolotami wroga,
który kontynuowały nad tery­
torium Libanu. W wyniku bi­
twy powietrznej jeden samolot

wroga został zestrzelony. Lot­
nictwo syryjskie również utra­
ciło jeden samolot.

Libańskie ministerstwo obrony
opublikowało komunikat, w

którym stwierdza, że samoloty
izraelskie naruszyły przestrzeń
powietrzną Libanu. Nad teryto­
rium Libanu doszło do bitwy
powietrznej, między samolotami
syryjskimi a izraelskimi.

CPN musi nadążyć

Klęski żywiołowe, katastrofy

(s) W ciągu ostatnich 24 godzin
za pośrednictwem światowych a-

gencji prasowych otrzymaliśmy
wiadomości o tragicznych w skut­
kach klęskach
tastrofach.

żywiołowych, ka-

® Od kilku

wych Włoszech
deszcze. Pociągnęły one za sobą
śmierć Już 13 osób na Sycylii,
gdzie osunęła się ziemia w pro­
wincjach Mesyna I Enna, powo­
dując zawalenie się wielu domów

mieszkalnych. Dalszych 300 osób

pozbawionych zostało dachu nad

głową. Deszcz i gwałtowny wi­
cher spowodowały wystąpienia
rzek, które przerwały linie kole­
jowe, sparaliżowały komunikację
drogową. Np. w Genui sjina wi­
chura była przyczyną zamknięcia
lotniska.

O Ze stolicy Nikaragui — Ma-

nagul, którą przed paroma dnia­
mi nawiedziło straszliwe trzęsle-

dni w poludnlo-
padają ulewne

J

nic ziemi — ewakuowano Już

ponad 270 tys. osób. Oddziały
policyjne systematycznie przecze­
sują ruiny miasta oraz odstrze-

liwują koty I psy z obawy przed
rozszerzeniem się epidemii wście­
klizny, Zanotowano już bowiem
kilkanaście wypadków pokąsania
ludzi przez zarażone wścieklizną
psy i koty.

® W kilka sekund po wystarto­
waniu z lotniska w Sao Juan ru­
nął do Oceanu Atlantyckiego sa­
molot transportowy, który wiózł

żywność i lekarstwa dla ofiar

trzęsienia ziemi w Nikaragui. Zgi­
nęło 5 osób. Przyczyny katastrofy
nie są znane,

® Tragiczny wypadek drogowy
zdarzył się niedaleko miejscowoś­
ci San Fernando (Chile). Auto­
bus, którym powracała drużyna
piłkarska 1 kibice (38 osób) prze­
łamał barierę mostu, wpadl dc
rzeki 1 zatonął. Uratowało się
tylko 8 osób.

Sprawa Malty
na forum Rady NATO

BRUKSELA (PAP)
We wtorek w Brukseli od­

było się posiedzenie Rady
NATO, podczas którego oma­
wiano tzw. kwestię maltań­
ską. Wielka Brytania poinfor­
mowała swych sojuszników
na temat otatniego rozwoju
stosunków maltańsko-brytyj-
skich w następstwie odrzu­
cenia przez Maltę proponowa­
nej sumy z tytułu stacjono­
wania wojsk brytyjskich na

tej wyspie za pierwsze trzy
miesiące br. Rada NATO

powzięła żadnej decyzji.
nie

Finlandii zagraża
nowy kryzys

polityczny

za rozwojem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wnie z uwagi na bezpieczeń­
stwo, wydano zakaz, magazyno­
wania w krakowskiej bazie ben­
zyny i etylin, zaopatrującej w

te produkty nie tylko Kraków,
ale także przyległe powiaty łą­
cznie z myślenickim. W tej sy­
tuacji Kraków magazynuje tyl­
ko oleje pędne, zaś benzynę i

etyliny — zakłady w Chrzano­
wie i Jaroszowcu.

W konsekwencji doszło do te­
go, że odbiorcy z Krakowa i o-

ściennych powiatów muszą jeź­
dzić po benzynę do Chrzanowa
i Jaroszowca, zaś odbiorcy z

tych rejonów jeżdżą do Krako­
wa — po oleje. W obecnych wa­
runkach nie ma niestety innego
rozwiązania; owe kosztowne

przejazdy jednych tam, drugich
tu, to po prostu cena jaką rnu-

simy płacić w skutek niedoin­
westowania CPN w Krakowie.
Poprawa nastąpi dopiero w 1974
r, a więc za dwa lata, z chwilą
oddania do użytku znajdującego
się w

zł—
onw

kiego
Odbiło się to ujemnie — 1 te­

raz przechodzę do prywatnych
odbiorców benzyny — również
na stacjach CPN w Krakowie,
dla których benzynę trzeba rów­
nież przywozić z Chrzanowa i
Jaroszowca. Zbiorniki w tych
stacjach mogą magazynować tyl­
ko po 5 tys. 1 benzyny, podczas
gdy pojemność naszych aut-cy-
stern wynosi 10 tys. 1. Pojazdy
te co gorsze, nie są wyposażo­
ne w liczniki do odmierzania
mniejszej ilości benzyny. Dla­
tego też kierując się tymi wzglę­
dami zamierzaliśmy wprowadzić
w naszych stacjach benzynowych

budowie kosztem 200 min

dużego zakładu. Powstaje
Olszanicy w obrębie wiel-
Krakowa.

Wokół sytuacji
w Wietnamie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

NOWY JORK (PAP)
Z inicjatywy znanych amery­

kańskich działaczy politycznych
i pisarzy — m. in. byłego mini-

stra sprawiedliwości Ramseya
Clarka, członka Zgromadzenia
Ustawodawczego stanu Georgia,
Juliana Bonda i.dramaturga Ar­
tura Millera — rozpoczęto w7
Stanach Zjednoczonych kampa­
nię zbiórki darów pieniężnych
wśród społeczeństwa na odbu Io­
wę zniszczonego przez samoloty
amerykańskie największego szpi­
tala w Hanoi — Bach Mai.

„żółta”,
w dużych
produkty,
rozwiąza-

próbę go-
odbiorców

Mimo dość trudnych warun­
ków śniegowych w naszych
Tatrach narciarze wykorzystują
wszystkie dostępne im tereny
pokryte śniegiem. Wczoraj w

Kotle Gąsienicowym na Kaspro­
wym Wierchu odbył się drugi
sprawdzian zjazdowców-junio-
rów przed ustaleniem składu re­
prezentacji na mistrzostwa Eu­
ropy juniorów. Juniorki i ju­
niorzy startowali w slalomie gi­
gancie. Pojedynki były dość in­
teresujące a większość zwy­
cięstw na swym koncie odnoto­
wali reprezentanci zakopiań­
skich klubów.

A oto zwycięzcy slalomu gi­
ganta. Juniorki: I. Jolanta

Szczerba (WKS Zakopane) —

1.03,5.. II. Halina Cukierda (Kar­
pacz Śnieżka)) — 1.04,0, III. Ja­
nina Jarosz (Wisła Gwardia Za­
kopane) — 1.04,5, IV. Elżbieta
Kurkowiak (Start Zakopane) —

1.05,3, V. i VI. Julita Kram 1
Barbara Pierśćiacka (MKN Biel­
sko) — 1.05,4.

Juniorzy: I. Jan Pawlica
(SNPTT Zakopane) — 56,7, II.

Krzysztof Trześniaic (AZS Za­
kopane) — 56,8,, III. Lesław Wy­
krotu (KKS Bielsko) - 57,1, IV.

Błażej Dudys (MKN Bielsko)
58,1, V. Bogumił Paluszek (WKS)
58,5, VI. Edward Frzybyła (MKN
Bielsko) — 59,7.

Długość trasy wynosiła 1600 m.

Kalejdoskop sportowy

iniimiiiiiniimmiinimni
Polska

TRYBUNA

NA MAPIE POGODY: W dal­
szym ciągu Polska znajduje się
pod wpływem rozległego wyżu
barycznego z centrum nad Mo­
rzem Czarnym.

OD TATR DO BAŁTYKU: ra­
no miejscami mglisto. W ciągu
dnia nadal przeważnie słonecz­
nie lub niewielkie zachmurze­
nie. W dzień temperatura od
+5 do 4-11 st. W nocy od zera

do —5 st., a lokalnie nawet do
—10 st. Wiatry ■słabe i umiar­
kowane, a w Tatrach dość silne
i porywiste z kierunków po­
łudniowych.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: o godz. 13 notowano:

Tarnów, N. Sącz 10, Zakopane
6. Kraków 4 st. W całym kraju
Występowała temperatura po­
wyżej zera, poza Mazurami i

Wybrzeżem,
notowano: Szczecin
brzeg, Koszalin, Ustka, Suwał­
ki —1. Najcieplej na konty­
nencie europejskim było w

Atenach i Rzymie 12 st. Naj­
chłodniej w Sztokholmie —1 i
Moskwie —2 st. Tylko ze Spits­
bergenu meldowano . —16 st.

NASZ KOMENTARZ: Trwa

napływ ciepłych mas powie­
trza z południa. W górach
wiatr przestoje mieć charakter

halnego, gdyż średnia jego
prędkość wynosi 1 misek., a na

szczytach do 13 misek.
BIOMET INFORMUJE:

Polsce południowej zaznacza

się wpływ wiatru halnego, ob­
jawiający się u ludzi wrażli­
wych chwiejnością
nerwowego, stanami
mi i depresyjnymi,
nach miejsko-przemysłowych,
gdzie wystąpi duża koncentra­
cja zanieczyszczeń powietrza,
zaostrzenie dolegliwości dróg
oddechowych. Warunki drogo­
we: rano i wieczorem ograni­
czenie widzialności przez mgły,
warunki drogowe dobre, (orl)

gdzle w południe
—2, Kolo-

IV

a
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bez powodzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i innych nawałnic zapobiegłoby niebezpieczeństwu wylewu
rzek w środkowej Polsce.

WTjnansowaniem budowy zbiorników powinien zająć się
[x~1 Państwowy Zakład Ubezpieczeń, bo przecież on ponosi

wielkie wydatki na płacenie szkód powodziowych. Budo­
wa zbiorników powinna być przedsięwzięciem pozabudżeto­
wym, opartym na pożyczce krajowej lub też długoterminowej
pożyczce zagranicznej, której zwrot nastąpiłby z dochodów
zagospodarowanych terenów powodziowych. Rozwijam — iv

myśl sugestii redakcji dalszy bieg potrzebnych poczynań.
Powódź pozostawia kamieniska na setkach kilometrów kwa­
dratowych. Tereny te trzeba rekultywować, usunąć muł
i użyźnić glebę. Dla wykonania tego planu trzeba wiele myśli
twórczej i pracy setek inżynierów, agronomów, techników i
rolników.

dzyskane tereny mogłyby stać się gigantycznym kom-
a B pleksem uprawy wikliny szlachetnej i zwyczajnej. Da­

łoby to wiele miejsc pracy i jakże cęnnego surowca dla
wikliniarstwa i na eksport.

Polska bez strat powodziowych to rzeczywiście pomysł na

miarę naszych dni. Dlatego budowa pierwszych zbiorników
choćby tylko w jednym dorzeczu staje się koniecznością.

EDWARD TARNOG0RSKI, NOWY SĄCZ
OD REDAKCJI: Dodajmy, że identyczny wniosek w

sprawie uprawy wikliny i rozwoju wikliniarstwa przed­
stawił na ostatnim plenarnym posiedzeniu KW PZPR tow.
Michał Fortuna. A jaka jest w tej kwestii opinia Prezy­
dium WRN?

HELSINKI (PAP)
Finlandii zagraża nowy

kryzys polityczny, tym razem

związany z EWG. - Niepodpi-
sanie umowy o strefie wolne-

j go handlu z EWG sprawiło,
że eksport fiński do W. Bry­
tanii i Danii obłożony jest od
nowego roku cłami w wyso­
kości 13—18 proc. Osłabienie

konkurencyjności fińskiego
eksportu grozi całkowitym
zahamowaniem inwestycji w

wielu przedsiębiorstwach i

dalszymi zwolnieniami z pra­
cy, mimo dużego już bezrobo­
cia. Największa partia wcho­
dząca w skład koalicji rządo­
wej — socjaldemokracja —-

■żąda w zamian za podpis pod
umową z EWG specjalnych
ustaw uprawniających rząd
do podniesienia opłat ekspor­
towych i inwestycyjnych oraz

regulowania cen.

ZAMKNIĘCIE DROGI

W GŁOGOCZOWIE

Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych w Krakowie* w uzgo­
dnieniu z władzami terenowymi,
zawiadamia, że z powodu prze­
budowy włączenia drogi E-7 do

drogi dwujezdniowej Kraków —

Zakopane, zostaje zamknięty od
dnia 8. I. do 30. VI. 1973 róku
odcinek drogi Głogoczów — Wa­
dowice — Bielsko Biała w miej­
scowości Głogoczów.

Oznakowany objazd do Wado­
wic i Bielska Białej prowadzi
przez Jawornik — Sułkowice —

Biertowice. Ponadto dla samo­
chodów o łącznym ciężarze 10 t

istnieje możliwość objazdu przez
Skawinę — Brzeźnicę — Tomi­
ce — Wadowice i odwrotnie do
Krakowa.

Po referendum w Republice Irlandii

Rozdział Kościoła od państwa

sprawę
przepisów
zniesienia

Zjawiskiem coraz powszech­
niejszym, prawie historycz­
ną regułą i prawidłowością

staje się oddzielanie państwa od
związków religijnych, kościołów.

Ostatnio w Republice Irlandii,
zwanej także Irlandią Południo­
wą, rząd premiera Lyncha pod­
dał pod referendum
zmiany niektórych
konstytucji celem
klauzuli o specjalnym uprzywi­
lejowaniu Kościoła katolickiego,
czyli celem oddzielenia Kościoła
od państwa.

W głosowaniu 85 procent osób
biorących udział w referendum
wypowiedziało się za rozdziałem
między państwem a Kościołem.
95 procent ludności liczącej po­
nad 3 miliony mieszkańców Re­
publiki Irlandii stanowią katoli­
cy. Oboioiązująca od 35 lat' kon­
stytucja dawała dotychczas Ko­
ściołowi katolickiemu szczegól­
nie uprzywilejowana tozycję,

jako religii państwowej; panują­
cej.

Komentując wyniki referen­
dum, premier Lynch oświadczył,
że głosowanie wykazało, iż
„wśród ludności istnieje prze­
świadczenie o potrzebie zmian,
które wzmocnią zarówno na pół­
nocy jak i na południu pozycję
tych, którzy pracują dla pokoju
i pojednania mieszkańców obu
części wyspy irlandzkiej”.

Niewątpliwie zamierzeniem
rządu, gdy wysuwał projekt re­
ferendum, było wywołanie po­
zytywnego wrażenia na protes­
tantach w Irlandii Północnej
(wchodzącej w skład Zjednoczo­
nego Królestwa Wielkiej Bryta­
nii i Północnej Irlandii i zamie­
szkanej przez około milion pro­
testantów i 500 tysięcy katoli­
ków), w obliczu zbliżającego się
tam referendum- w sprawie po­
łączenia z Republiką Irlandii.

Mimo to jednak wymowa u>y-.

nifcóto tego referendum jest nie­
zwykle znamienna. Katolicki
Kościół irlandzki należy do naj­
bardziej konserwatywnych i tra­
dycyjnych na świecie. Jego rola
w kraju jest przemożna. Więk­
szość szkół średnich jest prowa­
dzona przez zakony. Kościół po­
siada np. przyznane przez pań­
stwo takie uprawnienia jak cen­
zurowanie książek i filmów. W

kraju obowiązuje między inny­
mi zakaz adoptowania dzieci
przez małżeństwa, w których je­
dno z współmałżonków jest wy­
znania katolickiego a drugie
protestanckiego.

Kościół katolicki nie zajął o-

ficjalnie stanowiska w sprawie
wyników referendum. Podkreśla
się jednak, że już przed trzema

laty prymas Irlandii, kardynał
William Conway oświadczył, że
nie sprzeciwia się projektowa­
nym zmianom konstytucyjnym.

ITL)

motoryzacji
w Krakowie pewną rejonizację
Chodziło o to, aby w mniej­
szych punktach, zwłaszcza leżą­
cych blisko siebie, znajdowały
się tylko określone produkty na­
ftowe (albo benzyna
albo „niebieska”), zaś

stacjach — wszystkie
Uważaliśmy, że takie
nie sprawy stanowi
Lżenia interesów
benzyny z racjami ekonomicz­
nymi, które również przyświe­
cają działalności naszego przed­
siębiorstwa. CPN w Warszawie

mając jednak na uwadze dobro
swoich klientów postanowiła
mimo tej trudnej sytuacji, u-

trzymać stan poprzedni, a więc
możliwość zaopatrywania się w

każdej stacji we wszystkie pro­
dukty naftowe. Aby to jednak
realizować w praktyce, Kraków
musi otrzymać małe auto - cy­
sterny o pojemności 5 tys. 1.,
które zostały zresztą przyobie­
cane przez centralę w Warsza­
wie.

Przyjmując wyjaśnienia dy­
rektora krakowskiej CPN, nie
sposób jednak nie zauważyć
jednostronności poprzedniej de­
cyzji. Rozumiemy racje ekono­
miczne przedsiębiorstwa,
musimy także dostrzegać
trzeby klienta, a te — w

masowo rozwijającej się
ryzacji — były wyraźnie
szone. W dodatku pozbawienie
Myślenic — a więc rejonu wy­
bitnie turystycznego — benzyny
wysoko oktanowej uniemożliwi­
łoby nabycie paliwa dziesiątkom
przejeżdżających tędy dziennie

turystów. Na koniec warto za­
znaczyć, że tego rodzaju decy­
zje muszą być rozpatrywane w

kilku aspektach, a nie tylko w

tym, dla przedsiębiorstwa naj­
wygodniejszym. (ts)

321 ZAŁÓG W RAJDZIE
MONTE CARLO

Jak Informują organizatorzy
42 rajdu samochodowego Mon­
te Carlo (rozpoczynającego się
19 stycznia w dziewięciu mia­
stach) na starcie stanie osta­
tecznie 321 załóg. Z Warsza­
wy ma wystartować 13 samo­
chodów. Najwięcej wozów wy­
ruszy z Rzymu — 78, z Frank­
furtu n/Menem 40, z Oslo — 47 .

FRANCUZKA EMONET

ZWYCIĘŻA

W Mariborze (Jugosławia)
rozpoczęły się kolejne nar­
ciarskie zawody z cyklu im­
prez alpejskiego Pucharu
Świata. We wtorek, w bar­
dzo trudnych warunkach at­
mosferycznych, rozegrano
slalom specjalny kobiet.

Pierwszy przejazd wygrała
młoda reprezentantka NRF
— Pamela Behr, ale musia-

ła ona uznać wyższość bra­
wurowo jadącej w drugim
przeieździe Francuzki Patri-
cii Emonet.

SPORTOWCY ROKU
W NRD

Gazeta „Jungę Welt“ przepro­
wadza doroczną ankietę na

najlepszych sportowców roku
w NRD. W 1972 r. wśród męż­
czyzn pierwsze miejsce zajął
mistrz olimpijski w skoku o

tyczce — Wolfgang Nordwlg,
wśród kobiet triumfowała mi­
strzyni olimpijska w gimna­
styce — Karin Janz.

ZWYCIĘSKIE TOURNEE

Druga reprezentacja hokejo­
wa ZSRR zakończyła udane
tournee po USA i Kanadzie.
Bilans występów za Oceanem

jest bardzo pomyślny: pięć
zwycięstw, jeden
na przegrana (z
drużyną Knights

remis i jed-
’

kanadyjską |

London 3:6).

ale'

po-
dobie

moto-
naru-

J. Szczepański
Mistrz, Europy z Madrytu i

złoty medalista Igrzysk Olim­
pijskich z Monachium, świetny
pięściarz — Jan Szczepański —

cieszy się nadal niesłabnącym
zainteresowaniem. Pogłoski, ja­
kie rozeszły się tuż przed za­
kończeniem starego roku, że
Jan Szczepański ma zamiar za­
kończyć bokserską karierę —

wywołały wiele niepokoju
wśród jego zwolenników.

nie rezygnuje
„Nie mam zamiaru zrezygno­

wać z czynnego uprawiania bo­
ksu — powiedział mistrz olim­
pijski. — Wprawdzie do regu­
laminowych 35 lat, kiedy to bę­
dę musiał zakończyć czynną ka­
rierę zawodniczą (bo tak prze­
widują regulaminy AIBA) po­
zostało jeszcze tylko 2 lata, ale
chciałbym właśnie w tym okre­
sie pokazać, na co stać Szcze­
pańskiego...”

Turniej XX wieku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
biorą w usta łyżeczki deserowe.
Na wystającym końcu należy u-

mieścić piłeczkę ping-pongową.
Na dany znak zawodnicy biegną
do mety, starając się nie wypuś­
cić łyżki ani nie zgubić piłeczki.
Pomaganie sobie rękami jest nie­
dozwolone. W przypadku upusz­
czenia piłeczki, startujący może

rozpocząć ponownie bieg z linii

startu. Grę można utrudnić usta­
wiając „slalom” z krzeseł (jedna­
kowy dla obydwóch zawodników).

NIM — gra chińska: Dwadzieś­
cia jednakowych monet dzielimy
na 3 grupy. Ilość monet w grupie
jest przypadkowa (np. 6, 9, 5 mo­
net). Zaczyna zawodnik wyzna­
czony przez losowanie, zabierając
z dowolnej grupy przynajmniej
jedną monetę. Za jednym razem

wolno zebrać więcej monet (nawet
wszystkie, z wybranej przez sie­
bie grupy). W jednym ruchu moż­
na zabierać monety tylko z jednej
grupy. Przegrywa ten, kto za-

bierze ostatnią monetę.
Kropki: Gra wymyślona w An­

glii w drugiej połowie XX w.

przed grą na papierze rysuje się
4 punkty (dowolnie). O tym kto

zaczyna decyduje losowanie. Ruch

polega na połączeniu linią ciągłą (o
dowolnym kształcie), dwóch wy­
branych przez siebie punktów.
Następnie na tej linii w dowolnym
jej miejscu grający znaczy nowy
punkt, który oczywiście bierze u-

dzlał w dalszej grze. Z jednego
punktu wolno poprowadzić tylko
trzy linie. Linię można również

poprowadzić w ten sposób, że jej
początek i koniec znajdą się w

tym samym punkcie. Linie nie

mogą się przecinać. Przegrywa
ten zawodnik, który nie .może wy­
konać następnego ruchu. PRZYK­
ŁAD POCZĄTKU ROZGRYWKI.

W wyścigu może brać udział

więcej osób. Samochody, to Jed­
nakowe monety. Ruch polega na

uderzeniu monety drewienkiem (o
dowolnym kształcie i wymiarach),
w ten sposób, aby przesunęła się
wzdłuż trasy. Rozpoczyna grę za­
wodnik, wyznaczony przez loso­
wanie. Ruch wykonuje się na

przemian. Należy Jalc najszybciej
doprowadzić swój samochód do

mety. Samochód który wypadl z

trasy, wraca na miejsce z które­
go rozpoczął dany ruch ale. traci

następny ruch.
Jako wypadnięcie z trasy traktu­

je się potrącenie Innego samocho­
du lub najechanie na linię bocz­
ną. Gdy samochód przejedzle linię
przerywaną (około 1/3 trasy) za­
wodnik zyskuje prawo do Jazdy
„na przełaj” np. z punktu „a” do

punktu „b” ale nie wolno zatrzy­
mać się poza trasą np. w punkcie
„c”. Takie zatrzymanie traktuje
się jak wypadnięcie z trasy. Je­
żeli 2 samochody przejadą Unię
mety w tej samej kolejce, wygry­
wa ten, który zatrzymał się dalej
(ale oczywiście za metą).

*

W meldunku naplszele Jakie

tytuły udało się wam zdobyć !

czy gry podobały się. Ciekawi

jesteśmy również w jakie gry
dowolne graliście 1 które z nich

wymyśliliście
z Was wymyślił
poda jej zasady,
kawszych gier
cjalne nagrody.

Termin nadsyłania
na adres: „Gazeta
Kraków, Wielopole 1

na kopercie „II zima na medal”)
upływa 8 stycznia br.

MELDUNEK

sami? Jeżeli ktoś

nową grę, niech

Autorzy najcle-
otrzymają spe-

odpowledzl
Krakowska”,
(z dopiskiem

Zastęp

Ilość członków

Melduje o wykonaniu zadania

Wyścig samochodowy: Na do­
wolnym płaskim podłożu (podłoga,
stół Itp.) wyznaczamy trasę Jazdy
np. tak: Imię i nazwisko zastępowego

Adres ......... -........ ..........................

Hufiec — powiat

W kilku wierszach
® Przebywający na tournee

po kontynencie amerykańskim
piłkarze chorzowskiego Ruchu
po meczu stojącym na dobrym
poziomie zremisowali w miej­
scowości Heredia w Kostaryce
z miejscowym zespołem Here-
diano 1:1 (0:0).

• Na międzynarodowym tur­
nieju hokejowym w Windsor
reprezentacja Pragi pokonała
zespół Windsor Spitfiręs 14:1, a

Dynamo Moskwa zwyciężyło
drużynę Owen Sound 11:4.

® W rozegranym meczu pił­
karskim o mistrzostwo ekstra­
klasy angielskiej zespół New­
castle zremisował z Leicester
2:2.

® W rozgrywanym w Bloo-

mington turnieju o Puchar
Świata — CSRS pokonała USA

8:2 (4:1, 2:0, 2:1). Najlepszymi
na tafli byli bracia Holikowie.
Jarosław zdobył 3 bramki, a Je­
rzy — 1. W inńym spotkaniu
turnieju Kanada zwyciężyła
USA 6:5.

Zwycięstwo
polskich hokeistów

Reprezentacja Polski w ho­
keju na lodzie rozegrała w hall
lodowej Wetzikon międzypań­
stwowe spotkanie ze Szwajca­
rią. Zwyciężyła Polska 5:2 (1:0,
3-0, 1:2). Bramki zdobyli: dla
Polski — Szeja w 19 min., Ja-
skierski w 22 min., Obłoj w 23
min., Batkiewicz w 33 min. i

Kopczyński w 56 min.

•

Po długich i ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 80
zmarła w dniu 31 grudnia
1972 roku nasza najuko­
chańsza Zona, Matka
i Babcia

MARIA KLASA
z domu Ciaćko

o czym z głębokim żalem
zawiadamia

RODZINA

Towarzyszowi
RYSZARDOWI
WANATOWI

sekretarzowi KD PZPR
Śródmieście w Krakowie,
wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu Ojca, składają

Zarząd, POP PZPR,
Rada Zakładowa

Rada Spółdzielni PSPUW
w Oświęcimiu

Towarzyszowi

JÓZEFOWI KLASIE
I Sekretarzowi Komitetu

Wojewódzkiego PZPR wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci

MATKI
składa

Egzekutywa
Komitetu Wojewódzkiego

PZPR

Towarzyszowi

JÓZEFOWI KLASIE
I Sekretarzowi Komitetu

Wojewódzkiego PZPR

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­

du śmierci MATKI

Podstawowa
Organizacja Partyjna,

Rada Zakładowa
i pracownicy KW PZPR

Dnia 29 grudnia 1972 r. po długiej chorobie zmarł,
w wieku 66 lat

KAZIMIERZ WANAT
doświadczony fachowiec i długoletni pracownik Zakładów

Przemysłu Obuwniczego w Chełmku, Krakowie, Namy­
słowie, Lublinie, a ostatnio w Powiatowej Spółdzielni

Pracy Usług Wielobranżowych w Oświęcimiu.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Organy Samorządowe
Powiatowej Spółdzielni Pracy

Usług Wielobranżowych
w Oświęcimiu

W dniu 21 grudnia 1972 r. zmarła

Danira KWAŚNIEWSKA
b. długoletnia pracownica naszych Zakładów, odznaczona

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Zło­
tym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jej pamięci!
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury
im. St. Szadkowskiego

w Krakowie
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Czemu
służyć ma reorganiza­

cja dzielnic? Czy nie będzie
to przypadkiem zmiana na­
zewnictwa bez rzeczywistych
efektów? Czy większych u-

prawnień nie można nadać dzielni­
com istniejącym aktualnie, oczywiście
powiększając obszar administracyjny
Starego Miasta, analogicznie do ob­
szaru całego Krakowa? — tym kom­
pletem pytań kończył się zamieszczony
we wczorajszym numerze artykuł red.
Stefana Ciepłego poświęcony w głów­
nej mierze ocenie celowości przesu­
nięcia granic miasta Krakowa. Dziś

próba oceny sensu reorganizacji ad­
ministracji miejskiej.

Stefan Ciepły KILKA REFLEKSJI: II

REFORMA ADMINISTRACJI

NOWE TERENY DLA KRAKOWA

Według wyliczeń demografów liczba mie­
szkańców Krakowa jeszcze w tym roku prze­
kroczy 600 tys. Być może stało się to nawet
dziś. Oznacza to m. in. że koncepcja centralne­
go kierowania miastem, z jednego ośrodka
dyspozycyjnego jest mało realna. Jeśli tak
wiele było skarg i zażaleń na władze miejskie,
jeśli stale słyszało się, że dzielnicowe rady
posiadają niedostateczne uprawnienia, to źró­
dłem tych opinii był w poważnym stopniu
fakt, iż liczba mieszkańców Krakowa wzrosła
o blisko 100 proc. (343,638 w roku 1950), a tech­
nika sprawowania władzy pozostała na pozio­
mie lat pięćdziesiątych. W miarę wzrostu mia­
sta, malała jednocześnie szansa na podjęcie
właściwej decyzji z jednego ośrodka dyspozy­
cyjnego w wielu sprawach szczegółowych do­
tyczących osiedli, nie mówiąc już o samych
mieszkańcach. Potrzeba reorganizacji stała się
zatem niezbędna, a zwiększenie uprawnień
dzielnic, palącą koniecznością.

Czy musiało się to jednak stać w formie za­
proponowanej przez Prezydium Rady Narodo­
wej miasta? Czy nie wystarczyło zdecentrali­
zować uprawnień zachowując obecne granice
administracyjne dzielnic?

tóź można się spierać co do szczegółów,
natomiast generalnie reorganizacja ad­
ministracji stała się niezbędna. Po

pierwsze, rozwój dzielnic był nierównomier­
ny. Od 1954 r. kiedy dokonano istniejącego
podziału, nastąpiło w Krakowie wiele zmian.
Wyłoniły się pewne kompleksy urbanistyczne,
których charakter nie odpowiadał istniejącym

podziałom administracyjnym. Jeśli pominąć
Nową Hutę i Podgórze, których rozwój odby­
wał się dość harmonijnie, wszystkie pozostałe
dzielnice „krztusiły się” w swoich obszarach.
Sztucznym tworem były przede wszystkim
Grzegórzki wtłoczone między Stare Miasto, a

Nową Hutę. To wręcz śmieszne, ale od Sukien­
nic, czyli od centrum Krakowa do Hali Grze­
górzeckiej jest nie więcej niż pół kilometra, a

była to już nowa dzielnica. Rozszerzenie poję­
cia „śródmieścia” o poważną część Grzegórzek
stało się zatem oczywistą koniecznością.

Do paradoksalnych różnic doszło też między
Starym Miastem, a Nową Hutą, Podgórzem
i Zwierzyńcem — największymi
Krakowa. Zilustruję to cyframi:

dzielnicami

Dzielnica Obszar
wha

Ludność

Nowa Huta 7.642 167.580
Podgórze 7.769 105.000
Zwierzyniec 3.062 108.950
Stare Miasto 244 50.010

Cyfry te obrazują kolosalną rozpiętość mię­
dzy obszarem trzech pierwszych dzielnic i
liczbą ludności, a Starym Miastem, przy je­
dnoczesnych takich samych uprawnieniach. W
nowej strukturze obszar Śródmieścia wzrasta

8-krotnie, a liczba ludności daje tej dzielnicy
pierwsze miejsce (176 tys.). I słusznie, gdyż tu
terenów pod budownictwo mieszkaniowe nie
ma (można liczyć co najwyżej na wyburze­
nia) i liczba ludności na tym poziomie utrzy­
ma się przez wiele lat.

Natomiast połączenie Zwierzyńca i Klepa-
rza (poza obszarem przejętym przez Śród­
mieście) tłumaczy się charakterem tych

dzielnic o zbliżonym mieszkaniowo-rekreacyj­
nym profilu. Dyplomatyczny zabieg z „Kro­

wodrzą” jako chwyt zmierzający do uniknię­
cia problemów prestiżowych z nazewnictwem,
jest majstersztykiem. Krowodrza zawsze do­
brze brzmiała w uszach krakowian i nie bę­
dzie kłopotów z jej akceptacją. Mam nato­
miast wątpliwości czy nie lepiej było utrzy­
mać nazwę Stare Miasto, jako zgodną z tra­
dycjami Krakowa i funkcją centrum miasta,
jaką ten właśnie staromiejski obszar urbani­
styczny spełnia w Krakowie. Mniej pieczątek
trzeba by przerobić, a wzorowanie się na

Warszawie, nigdy nie było w Krakowie zbyt
modne. Przypomnę, że w Warszawie też była
dzielnica Stare Miasto, zmieniona na Śród­
mieście, ale też funkcja Starego Miasta w

Warszawie była marginalna.
Nowy podział miasta daje dość zwarte w

swym charakterze cztery kompleksy urbani­
styczne: staromiejski, jako dzielnicę zabytków,
ożywionego ruchu turystycznego i życia kul­
turalnego; Krowodrzę ukierunkowaną na bu­
downictwo mieszkaniowe, rekreację i wypo­
czynek oraz Nową Hutę i Podgórze łączące
w sobie funkcje ośrodków przemysłowych z

budownictwem mieszkaniowym. Ujemny bi­
lans miejsc pracy na Krowodrzy każę myśleć
o połączeniach komunikacyjnych z Podgórzem
i Nową Plutą, jako problemie ogólnomiejskim
pilnie wymagającym lepszego rozwiązania.

Niebagatelnym też argumentem na rzecz re­
organizacji dzielnic, było rozproszenie sił i
środków odczuwalne zwłaszcza w gospodarce
komunalnej. Nowe dzielnice przejmą faktycz­
nie kontrolę nad- poszczególnymi przedsiębior­
stwami remontowo-budowlanymi, powołają
własne dzielnicowe przedsiębiorstwa gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej, przejmą od
rady miasta kompetencje w zakresie robót
drogowych, remontów, programowania sieci
handlu i usług, sieci szkolnictwa i cały szereg

bardziej szczegółowych uprawnień, włącznie z

polityką kadrową w niektórych przedsiębior­
stwach miejskich. W sumie reorganizacja
przyniesie dzielnicom prawa powiatowych rad
narodowych, czego wyrazem będzie m. in. po­
wołanie dzielnicowych komisji planowania
gospodarczego, komitetów kultury fizycznej i
turystyki oraz wydziałów komunikacji w Pod­
górzu i na Kleparzu obok istniejących już w

Nowej Hucie i na Starym Mieście. Sprawy te

są jeszcze w sferze projektów, ale pisemne
propozycje już są i pozostała jedynie kwestia
ich szczegółowego przeanalizowania i po ko­
rektach zatwierdzenia.

Pozostaje natomiast pytanie najważniejsze:
czy coś się zmieni na lepsze? Czy liczba
•* skarg i zażaleń ludności ulegnie zmniej­

szeniu? W sumie, czy nowe dzielnicowe rady
zdadzą egzamin?

Na to nie sposób dzisiaj odpowiedzieć. Wia­
domo, że wzmocnienie obsady kadrowej (któ­
rym się tu i ówdzie szermuje) w poszczegól­
nych wydziałach będzie tylko pozorne. Z
dwóch Wydziałów Budown. Urban, i Archit.
Zwierzyńca i Kleparza pozostanie jeden. Ilość
pracowników będzie zapewne ta sama, ale
wzrosną zadania i rozszerzy się odpowiedzial­
ność. Nadzieje można zatem wiązać raczej z

rozszerzeniem uprawnień, polegającym m. in.
na tym, że szereg decyzji DRN będzie miało
charakter ostateczny. Wzrośnie także, lub po­
winna wzrosnąć operatywność poszczególnych
komórek organizacyjnych. Najtrudniejsze za­
danie stoi przed Krowodrzą. Samo Prezydium
pozostanie przy Al. Krasińskiego, ale wydziały
będą rozproszone aż w 4 punktach dzielnicy
(Lubelska, Basztowa, Manifestu i Al. Krasiń­
skiego). Zmierza się w tym kierunku, by wy­
działy pokrewne, powiedzmy, kultury, oświa­
ty, zdrowia i opieki społecznej były w tych
samych budynkach. Niemniej dla mieszkań­
ców nie będzie to ułatwieniem i nowy budy­
nek administracje staje się koniecznością. Nie-
lekko też będzie w Śródmieściu, które pozo­
staje zasadniczo w budynkach przy ul. Grodz­
kiej i Grunwaldzkiej, a obszar i ludność dziel­
nicy wzrastają wielokrotnie.

Czy zatem będzie lepiej? Myślę, że powo­
dzenie reorganizacji w niemałym stopniu
uzależnione będzie od umiejętności zde­

centralizowania, przez nowe dzielnicowe rady,
części swych uprawnień administracjom do­
mów mieszkalnych. Niemniej szereg logicz­
nych przesłanek każę przyjmować przeprowa­
dzaną reformę z optymizmem. Oby praktyka
potwierdziła to dowodnie.

Wybudowana przed rokiem kosztem 46,5 min zł Składnica Mle­
czarska Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mleczarskich w Bia­
łymstoku, już po czterech miesiącach (przy planowanych dwu­
nastu), doszła do pełnej zdolności produkcyjnej. Jako iedyna
w Polsce posiada ona własną dojrzewalnię serów. VJ ogromnych
komorach odbywa się proces dojrzewania ponad 2 tys. ton róż­
nych gatunków sera żółtego rocznie. Składnica dostarcza je do

sklepów woj. białostockiego i siedmiu innych. Ponadto skład­
nica jest głównym dostawcą masła na Śląsk (ponad 9 tys. ton

rocznie). CAF — Sieńko

Tematy filmowe

Wjesteśmy
wrażliwi

spomnienia z dzie­
ciństwa zostają w

nas mimo mijają­
cych lat ciągle ży­
we. W .dzieciństwie

po prostu bardziej
na emocje. Tkwi w

roku, ożywają wspomnienia.
Dla nas nigdy nie kwestiono­
wany udział narodów Związ­
ku Radzieckiego w rozgromie­
niu faszyzmu rodzi osobiste
skojarzenia. Ale dla młodych,

miętaó powinniśmy o tym, że
co drugi Polak nie pamięta
tamtych ważnych dni.

Z myślą o młodych wła­
śnie chcę zaproponować pla­
cówkom. kulturalnym, człon-

mojej pamięci prześwietlony
styczniowym słońcem pewien
dzień roku 1945.

Adam Ogorzałek

Od kilku tygodni dochodzi­
ło w sądecką kotlinę dudnie­
nie kanonady artyleryjskiej.
Na zachód i na południe wy­
cofywali się Niemcy. Wresz­
cie nastała cisza i przyszło
dwóch mężczyzn w mundu­
rach, których nie znałem. Je­
den — olbrzymi, drugi — ma­
leńki. Spytali, pamiętam to

znakomicie: — Kuda Gitler?
Po czym ruszyli w stronę za­
maskowanych czołgów, które
zakręciły pirueta w miejscu
i bez jednego strzału pomknę­
ły w dal.

Później pojawiło się lotni­
ctwo, katiusze wygrywające
nocą przedziwną melodię i
piechota wędrująca bez koń­
ca. Wielu tych wędrowników
nie wróciło nigdy na swą oj­
czystą ziemię. Jak wielu —

świadczą mogiły rozsiane po
całej Europie wschodniej.

Spotykamy się przy nich co

Styczniowe
marsze

urodzonych po wojnie, jest to

tylko fragment podręcznika
historii. Dlatego myślę, że je­
żeli w roku jubileuszu pań­
stwa radzieckiego chcemy rze­
czywiście krzewić ideę przy­
jaźni polsko-radzieckiej w spo­
sób nowoczesny, odwołać się
musimy do nowych, skutecz­
niejszych niż dotąd form pro­
pagandy. Nade wszystko pa­

kom kół TPPR i ZBoWiD na­
stępujący sposób uczczenia 28
rocznicy wyzwolenia naszego
regionu:

— na obrzeżu miast, mia­
steczek i wsi, w punktach, z

których ruszyli do ataku mło­
dzi chłopcy z czerwoną gwiaz­
dą na papachach, spotkajmy
się o zmroku w dniu, w któ­
rym. obchodzimy rocznicę wy­

zwolenia; z zapalonymi po­
chodniami przejdźmy trasę,
którą przyszła wolność przed
28 laty; zaprośmy tych, którzy
pamiętają tamten dzień, tych,
którzy pomagali Armii Czer­
wonej; nie zapomnijmy o mo­
giłach tych, którzy spoczęli w

polskiej ziemi.
To widowisko plenerowe u-

tkwi w pamięci najmłodszych
na długie lata. Oźyje historia.
Oszczędnie posługując się sło­
wem zyskamy efekt stokroć
większy niż kolejną akademię.

Ci, którzy uczestniczyli w

obchodach tegorocznego lipco­
wego Święta Odrodzenia na

ziemi krakowskiej, wiedzą,
jak ważne i skuteczne jest
wyprowadzenie ludzi w oj­
czysty krajobraz historyczny i
współczesny. Skorzystajmy z

tamtych doświadczeń. W lip-
cu zapaliliśmy ogniska, w sty­
czniu zorganizujmy marsze.
Ich scenariusz w każdej miej­
scowości będzie inny, uzależ­
niony od pomysłowości tych,
którzy podejmą apel.

„Gazeta Krakowska" odno­
tuje każdą inicjatywę doty­
czącą tej sprawy. Czekamy
więc na odzew organizacji
młodzieżowych, kuratoriów,
TPPR i ZBoWiD.

Edmund Piekarz

BEZDUSZNOŚĆ
CZY KPINY?

Cieszyli się chłopi z budowy drogi łączącej
Wiśniowę z Kasiną Wielką i Myślenicami i
skracającej poważnie odległość do tych ostat­
nich miejscowości. Niestety nie wszystkim
rolnikom droga ta przyniosła korzyść. Wśród
niezadowolonych znalazł się Stanisław Ko­
nieczny i kilku inych. Rozpoczęli więc przed
dwoma laty starania o naprawienie wyrzą­
dzonych im szkód przy okazji budowy drogi. I
mieli rację.

łatwianiu sprawy. I tym razem się pomylili.
23 maja 1972 roku zastępca dyrektora d/s
technicznych WZDP mgr inż. Stefan Maniew-
ski przesyła tym razem do KW PZPR (bo i
tam zainteresowani trafili) pismo, z którego
wynika, że: „termin wykonania decyzji usta­
lony na 30. IV. 1972 r. nie może być dotrzyma­
ny z przyczyn technicznych —- trudności w

wykonywaniu robót ziemnych w ciężkim
gruncie w okresie wiosennym”.

Chociaż śniegu nawet na le­
karstwo, warszawiacy ko­
rzystają ze ślizgawek. Na

zdjęciu: młodzi łyżwiarze
na Kamionku.

CAF — Miedza

Na praskim lotnisku Ru-
zyne (CSRS) zainstalowane
zostały urządzenia do kon­
troli ruchu samolotów w

całej Czechosłowacji.
CAF — CTK

Trzeba zabić tę miłość
O najnowszym filmie Janusza Morgensterna można rzec, iż

warto go docenić — choć nie trzeba go też/przeceniać. Po

prostu udała się Morgensternowi sztuka — jaka rzadko staje
się udziałem polskich filmowców — zrealizowania filmu dość
dobrego, ciekawego artystycznie, ambitnego, a przy tym —

rzecz szczególna — do oglądania przez masowego widza.
To smutne, ale prawdziwe, że złączenie tych kilku elemen­

tów naraz wydaje się być ponad siły naszych reżyserów. Jeśli
film jest tzw. ambitny — to sale kinowe świecą pustkami,
ponieważ ambicje ambicjami, ale całość nudna (w jednym z

tygodników przeczytałam np., że z „Ocalenia” Żebrowskiego,
który to film został uznany za najambitniejsze dzieło filmo­
we roku, widzowie warszawskiego kina Iluzjon uciekali cały­
mi stadami). Z kolei jeśli film polski cieszy się popularno­
ścią — najczęściej bywa to „cudo” w rodzaju „Brylantów pa­
ni Żuzy”. Wnioski nasuwają się dwa: albo robimy dobre, am­
bitne filmy — za to masowa widownia złożona jest z samych
ignorantów, lub też ta właśnie widownia nie myli się i np.
„Ocalenie” to rzeczywiście film tylko i wyłącznie nudny.

Prawda — jak na ogół w życiu — chyba leży pośrodku.
Rzeczywiście dobrym i rzeczywiście ambitnym fil­
mem jest jednak ten, który potrafi pogodzić racje rozkapry­
szonych krytyków i koneserów z racjami masowego widza.
Przykładów, że taka.koegzystencja jest możliwa było w histo­
rii kinematografii dość sporo (u nas w kraju taki przykład
stanowi casus Wajdy, a na świecie doliczymy się ich niezłą
garstkę).

Od razu po tym szumnym nieco wstępie zażegnuję się:
Morgenstern nie zrealizował żadnego arcydzieła, tylko dobry
i ciekawy film. To sytuacja w naszej kinematografii jest na

tyle postawiona na głowie, że fakt ten urasta do rangi wy­
darzenia artystycznego wyższej miary — niż nim jest. Może
dlatego Naczelny Zarząd Kinematografii uznał ten film za

„trudny” i skierował do rozpowszechniania tylko w kinach
studyjnych. Cóż za nonsens!

„Trzeba zabić tę miłość” jest dramatem społeczno-obycza­
jowym o inteligentnych komediowych akcentach, jest nare­
szcie dość wiarogodnym filmem o kłopotach młodzieży (kło­
potach nie tylko z miłością, ale i wyborem życiowej posta­
wy), jest też wreszcie jakby moralitetem — ale strawnym,
mądrym, dowcipnym, trafnym w obserwacji obyczajowej.

Sukces tego filmu jest zasługą głównie trzech osób: reżyse­
ra J. Morgensterna, scenarzysty Janusza Głowackiego i —

nie przesadzam — wspaniałej odtwórczyni głównej roli: mło­
dziutkiej debiutantki Jadwigi Jankowskiej. Ale i pozostali
aktorzy zostali dobrze dobrani do swych ról: Andrzej Malec,
Władysław Kowalski, Jan Englert, Barbara Wrzesińska bądź
zawsze niezawodni w epizodach Maklakiewicz i Himilsbach.
Himilsbach — poeta, prozaik, a tak naprawę to z zawodu ka­
mieniarz, jako aktor (świetny!) odkryty przez Piwowskiego
(„Rejs”) — gra tu zresztą ważną rolę zapijaczonego dozorcy
budowy, nicponia i złodziejaszka. Postać ta jak leitmotiv
przewija się przez cały film.

Akcja filmu rozwija się wokół losów Magdy i Andrzeja,
którzy nie zdali egzaminu na studia. Magda idzie pracować
jako salowa do szpitala — Andrzej, jej chłopiec, próbuje w

szybszy, choć nieuczciwy sposób ustawić się w życiu. W kon­
sekwencji Magda przegrywa swoje pierwsze, młodzieńcze ale
silne uczucie — wygrywa za to moralnie. Historyjka pozor­
nie banalna, ale ukazana trafnie, interesująco, nieszablono­
wo. Szkoda doprawdy, że film ten trafił do rozpowszechnia­
nia w DKF-ach, co zawęża automatycznie krąg jego odbior­
ców.

DOROTA TERAKOWSKA

Swoje pretensje niejednokrotnie uzasadnia­
li na zebraniach partyjnych we wsi, w gro­
madzie i powiecie, pisali prośby do wszyst­
kich władz, które uważali za kompetentne w

załatwieniu sprawy, wycierali klamki w róż­
nych instytucjach i urzędach. Nie mogli trafić
jednak do właściwych czynników. Wreszcie po
roku St. Koniecznemu udało się znaleźć taki
urząd: Wydział Gospodarki Wodnej i Ochro­
ny Powietrza Prez. PRN w Krakowie (właści­
wy także dla powiatu myślenickiego), który
decyzją z 11 lutego 1972 r. zobowiązał „Woje­
wódzki Zarząd Dróg Publicznych w Krakowie
do wykonania rowu przy drodze państwowej
Wiśniowa — Kasina Wielka, zgodnie z projek­
tem technicznym opracowanym na przebudo­
wę wyżej wymienionej drogi. Termin wyko­
nania robót 30 kwietnia 1972 r.”

W dalszym ciągu pisma następuje obszerne
uzasadnienie decyzji. Wynika z niego, że KC-R
w Mszanie Dolnej należące do rejonu Budowy
Dróg i Mostów w Trzebini zaniedbało swoich
obowiązków, nie wykonując przewidzianego ro­
wu przydrożnego, co było powodem zniszcze­
nia znacznej połaci, gruntów uprawnych na­
leżących do St. Koniecznego i kilku innych
rolników.

Wydawać by się mogło, że po takiej decyzji
przedsiębiorstwo naprawi swe zaniedbania.
WZDP jednak nie przystępuje do roboty. Dy­
rektor mgr inż. Wacław Miszkinis pismem z

dnia 24. II. 1972 r. zawiadamia Wydział Ko­
munikacji Prez. PRN w Myślenicach, że
„WZDP zwoła w najbliższym czasie, o ile na

to pozwolą warunki atmosferyczne, komisję z

udziałem zainteresowanych, celem ustalenia
sposobu odwodnienia. Termin zakończenia ro­
bót zależny jest więc od wyżej wymienionych
ustaleń”.

Powyższe pismo otrzymali również zainte­
resowani rolnicy. Byli pewni, że tym razem

rów zostanie wykonany. Byli pewni, tym bar­
dziej, że kopie tego pisma wysłano także do
odpowiednich władz, które pomagały im w za-

W tej sytuacji dyr. S. Maniewski poprosił
w imieniu swego przedsiębiorstwa o przesu­
nięcie terminu realizacji rzeczonej decyzji do
30 czerwca 1972 r. Ale i tego terminu nie do­
trzymano. Ponieważ woda w dalszym ciągu
drążyła coraz głębsze jary w polu, zalewając
bezpowrotnie uprawną ziemię, rolnicy dalej
jeździli bezskutecznie, dopominając się o wy­
konanie robót.

Dyrekcja nagabywana przez rolników, któ­
rym wyrządzono poważną szkodę w ich grun­
tach uprawnych oraz przez KP PZPR w My­
ślenicach, zwraca się (18. XI. 1972 r.) do Wy­
działu Gospodarki Wodnej i Ochrony Powie­
trza z prośbą „o przesłanie decyzji”. Rzekomo
dotychczas takiej decyzji przedsiębiorstwo nie
otrzymało. Na jakiej więc podstawie odwoły­
wano się, proszono o przesunięcie terminu re­
alizacji tej decyzji, prowadzono wielomiesięcz­
ną korespondencję, raz nie zgadzano się, in­
nym razem potwierdzano swoją winę? Tego
okazuje się nie wie zastępca dyrektora d/s
technicznych WZDP, który podpisał powyższe
pismo, mgr inż. Tadeusz Zalejski.

Z podpisu wynika, że na tym stanowisku
zmienili się pracownicy, ale przecież to chyba
nie powinno dezorganizować pracy w przed­
siębiorstwie. Zmiana dyrektora przecież nie
powinna pociągać za sobą odnawiania wszyst­
kich kontaktów z interesantami od początku.
Nie do przyjęcia jest więc uzasadnienie, że
„nieznajomość decyzji uniemożliwia zakończe­
nie robót”.

To są po prostu kpiny z wiejskiego intere­
santa oraz z instytucji, które starały się mu

pomóc. A na kpiny nie powinno być miejsca
w naszym urzędowaniu. Wraz z rolnikami
oczekujemy więc na rychłe załatwienie spra­
wy i na odpowiedź — kto i kiedy da rolnikom
odszkodowania za zniszczone pole, za niezbie-
rane plony, za stracony czas, za spisane kilo­
gramy papieru, za naklejruiR znaczki. opłaty
skarbowe itp,

i

(25)

Kiedy wyciągałem szklanki i roz­
lewałem alkohol, uświadomiłem so­
bie różnicę xmiędzv nami, zwłaszcza
młody wiek i brak doświadczenia
Alexa. W tym wieku wszystko spra­
wia ból.

— Myślałem o tym, żeby zadzwo­
nić do tatusia — powiedział — Ale
teraz nie jestem pewien, czy to do­
bra myśl.

Znów zapadła cisza.
— Może nawet nie powie „A nie

mówiłem?!”, ale na pewno tak sobie
właśnie pomyśli. Pan mnie pewnie
uważa za głupca...

— Bardzo dobrze się pan sprawił.
— Dziękuję panu — odpowiedział

sztywno — Ale to niezupełnie praw­
da.

Starałem się dodać mu otuchy.
Whisky i początki sympatii między­
ludzkiej obaliły - dzielące pas szklane
przepierzenie.

— Najgorsze było to, źe musiałem
ją oddać do sanatorium — powiedział
po chwili — Czułem jak gdybym
skazywał ją na zapomnienie... Doi­
ły jest dziewczyną wrażliwą, nie
wiem jak to wszystko przetrzyma.

— Zniesie to łatwiej niż wiele in­
nych rzeczy. Na przykład niż łażenie
w tym stanie po mieście.

— Pan myśli, że ona jest szalona,
prawda?

— Co ja myślę, nie ma znaczenia.
Jutro wypowiedzą się specjaliści. Nie
ulega wątpliwości, że chwilowo jest
wytrącona z równowagi. Widziałem
ludzi w gorszym stanie, którzy po­
tem wracali do normy.

— Więc myśli pan, że wszystko
będzie w porządku?

Chwytał się każdej nadziei jak to­
nący brzytwy, ale ja nie sądziłem,
że trzeba go do tego zachęcać: — Na
razie bardziej mnie niepokoi strona

prawna niż psychiatryczna.
— Chyba pan nie wiefzy, że ona

zamordowała swoją przyjaciółkę?
Wiem, że się przyznała, ale to nie­
możliwe. Widzi pan, ja znam Doiły.
Ona wcale nie jest agresywna, nie
potrafiłaby nawet zgnieść pająka...

— Alex, to jest możliwe i ja nic
więcej nie powiedziałem. Chciałem,
żeby Godwin od początku zdawał so­
bie sprawę także z tej ewentualno­
ści. On może dużo zrobić dla pań­
skiej żony.

Alex powtórzył „Dla mojej żony”,
jakby sam się temu dziwił.

— Z prawnego punktu widzenia
ona jest pańską żoną. Ale każdy się
zgodzi, że nie ma pan wobec niej

szczególnych zobowiązań. Może się
pan wycofać, jeśli pan chce.

Whisky w jego szklance niebezpie­
cznie się zakołysało. Zdaje się, że z

trudem powstrzymał się od chluś-
nięcia mi w twarz.

— Nie mam zamiaru wystawić jej
do wiatru. Jeżeli pan uważa, że po­
winienem, to idź pan do diabla!

Dopiero teraz zacząłem go napra­
wdę lubić: — Ktoś musiał panu
przypomnieć, że może się pan wy­
cofać. Wielu skorzystałoby z tego.

— Ja nie jestem „wielu”.
— Właśnie zauważyłem.
— Tatuś na pewno wyzwie mnie

od głupców, ale mnie to nic nie ob­
chodzi. Nawet jeżeli popełniła mor­
derstwo, zostanę przy niej.

— To pana będzie kosztowało ku­
pę forsy.

— To znaczy, że pan chce jeszcze
pieniędzy?

— Ja mogę poczekać. Godwin też.

Myślałem o przyszłości. Bardzo mo­
żliwe, że jutro będzie panu potrzeb­
ny adwokat.

— Po co? — To był dobry chłopak,
ale o trochę ciężkim pomyślunku.

— Sądząc po dniu dzisiejszym, naj­
trudniejszym pańskim zadaniem bę­
dzie powstrzymanie Doiły, żeby się
nie dogadała do jakiejś biedy. To
znaczy, że trzeba ją trzymać pod na­
leżytą opieką, z dala od władz. Do­
bry adwokat może w tym pomóc. A
adwokaci na ogól nie pracują na kre­
dyt.

— Pan naprawdę myśli, że jej gro­
zi...? Czy też chce mnie pan tylko
wytrącić z równowagi?

— Rozmawiałem dziś z miejsco­
wym szeryfem. Nie podobał mi się
błysk w jego oku, kiedy rozmowa

zeszła na Doiły. Szeryf Crane nie
jest głupi. Wiedział, że ja coś przed
nim ukrywam. Na pewno rzuci się
na nią, kiedy tylko dowie sie o zwią­
zkach rodzinnych.

— O związkach rodzinnych?
— O tym, że jej ojciec zamordował

matkę. — To było okrutne, ale u-

ważam, że lepiej dla niego, jeśli pra­
wdy dowie się ode mnie — Okazu­
je się, że tutejszy sąd go sądził i
skazał. Szeryf Crane prawdopodob­
nie zbierał dowody dla oskarżenia.

— To prawie tak, jak gdyby histo­
ria się powtarzała — w głosie Alexa
zabrzmialo przerażenie. — Czy to

pan mówił; że ten brodacz, Chuck
Begley czy jak mu tam, jest napra­
wdę jej ojcem?

— Na to wygląda.
— To od niego zaczęła się ta cała

sprawa — powiedział nie tyle do
mnie, co do siebie samego. — Zaraz

po jego wizycie w tę niedzielę Doiły
ode mnie uciekła. Co pańskim zda­
niem między nimi zaszło?

— Alex, tego nie wiem! Może miał
do niej żal, że zeznawała przeciwko
niemu? Tak czy inaczej, on jej przy­
pomniał o przeszłości. Doiły nie po­
trafiła uporać się jednocześnie ze

starymi kłopotami i z nowym mał­
żeństwem, więc uciekła.

— Ale ja ciągle nie rozumiem...
Skąd do Doiły taki ojciec?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W Jak dobrze, że słońce grzeje

Sesja DRN Śródmieście

Wybór nowego Prezydium
Przed trzema dniami zaczął

obowiązywać nowy podział ad­
ministracyjny miasta. W zwią­
zku z tym wczoraj na I sesji
DRN Śródmieście do składu

Rady dokooptowano byłych
radnych DRN Kleparz i Zwie­
rzyniec zamieszkałych lub
wybranych w okręgach poło­
żonych na terenach włączo­
nych obecnie do nowej dziel­
nicy Śródmieście. W wyniku
tego ilość radnych wzrosła do
liczby 143 osób.

Równocześnie dokonano wy­
boru członków Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
Śródmieście. Stanowisko prze­
wodniczącego Prezydium objął
mgr Wojciech Hydzik. Jego
zastępcami wybrano mgr inż.

Rajmunda Boronia oraz Ka
zimierza Dominiewskiego. —

Funkcję sekretarza Prezydium
będzie sprawował Bolesław
Wilkosz. Na członków Prezy­
dium DRN powołano Romana

Hekłowskiego, mgr Mieczysła­
wę Sztukę i mjr Zbigniewa
Krzy szewskiego.

Ustalono również ilość ko­
misji radzieckich (12) i wybra­
no ich przewodniczących. Na

najbliższym posiedzeniu Rady,
które odbędzie się w piątek,
radni wybiorą członków po­
szczególnych komisji, ustalą
skład osobowy Kolegium d/s
Wykroczeń i będą dyskutować
na planem pracy Rady w bie­
żącym roku.

Już styczeń i mróz zaczyna
dawać się we znaki. Ale śniegu
jak dotąd nie ma, i budowlani

uważają obecną zimę za sprzy-
jącą dla kontynuacji rozpoczę­
tych robót W jakich warunkach

pfacują dziś?
Na os. Widok w trzech bu­

dynkach trwają prace wykoń­
czeniowe. Znajduje się tutaj po­
nad 200 robotników Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego „Zetbewu” i

wszystkich podwykonawców. —

Barak socjalny nie jest przysto­
sowany do tak dużej ilości o-

sób — stwierdza Józef
kierownik grupy robót.

jakoś dajemy sobie radę,
lej kuchni wydaje się
zionę posiłki
zawsze jest gorąca kawa. —

Bator,
- Ale
W ma-

dowie-

regeneracyjne.
W

pokojach śniadaniowych czysto,
w szatniach również, ale umy­
walnia pozostawia wiele do ży­
czenia. I teren, na którym znaj­
dują się pakamery przedsta­
wia się rozpaczliwie. Puszki po
konserwach i papiery wyrzuca
się najprawdopodobniej za

drzwi w najbliższe otoczenie.
Na os. Widok przybyła już za­

łoga PBM Nowa Huta. Trwa
montaż 11-kondygnacyjnego i 13-

klatkowego olbrzyma. Mistrz bu­
dowy Piotr Hojna pokazuje do­
brze ogrzane pakamery — wła­
ściwie nie byłoby się na co

skarżyć, gdyby nie to, że ludzie
obawiają się mrozów,
na wolnym powietrzu,
niewielu szczęśliwcom
gują buty filcowe,
trudno wytrzymać.

Pracują
a tylko

przysłu-
IV gumowych
— Władysław

UTWORY J. S. BACHA
VII recital z cyklu „Żywe wydanie dzieł organowych J. S.

Bacha” odbędzie się w Filharmonii dnia 4 stycznia 1973 r. o

godz. 20 w wykonaniu szwajcarskiego organisty — Andre Luy.
A. Luy — organista tytularny wielkich organów Katedry w

Lozannie jest profesorem Konserwatorium w Lozannie i w

Saarbrucken, współpracownikiem Radia Szwajcarii Romań­
skiej oraz szeregu orkiestr i zespołów. Koncertuje w Belgii,
Francji, NRF, Czechosłowacji.

PIOTR PALECZNY I JINDRICH ROHAN

Końce: t symfoniczny, który odbędzie się dnia 5 i 6 stycznia
73 r. poprowadzi gościnnie dyrygent czechosłowacki Jindrich
Rohan J. Rohan jest dyrygentem Praskiej Orkiestry Symfo­
nicznej oraz prowadzi działalność pedagogiczną w Praskiej
Akademii Muzycznej. Często dyryguje gościnnie najwybit­
niejszymi orkiestrami w Europie Środkowej. W sezonie kon­
certowym 1964/65 był dyrygentem Orkiestry Symfonicznej
Yomiuzi w Tokio. Nagrywa stale dla wytwórni „Supraphon”
i radia. Solistą koncertu będzie Piotr Paleczny, w którego wy­
konaniu usłyszymy II Koncert fortepianowy c-moll op. 18 —

Sergiusza Rachmaninowa W pozostałych punktach programu:
Freski — Bohuslava Martinu — współczesnego kompozytora
czechosłowackiego oraz VII Symfonię d-moll op. 70 —

Dvorzaka.
SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW

Filharmonia Krakowska zawiadamia, że sprzedaż abonamen­
tów na I kwartał 1973 odbywać się będzie w dniach 3, 4, 5 stycz­
nia 73 w godz. 10—14 w kasie Filharmonii na II p. Po tym termi­
nie — w kasie biletowej w hallu w poniedziałki, wtorki i środy.

1 - Co uważasz za osiągnię­
cie roku w kraju?

2 — Twój sukces roku?
3 — Czego pragniesz w roku

1973 dla kraju, dla Krakowa, dla
siebie?

MATEUSZ PIETRZYK — motorniczy
tramwajowy nr 126 w Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacyjnym.

— Osobisty sukces w ubiegłym roku?
Obchodziłem 15-lecie pracy w MPK, a po­
za tym był to rok jak każdy inny. — Za
duże osiągnięcie uważam otwarcie granicy
z NRD. Dzięki temu turystyka zagranicz­
na stała się dostępna dla wszystkich. Ja
również skorzystałem z możliwości wyjaz­
du odwiedzając Lipsk i Drezno.

— Obecnie wraz z żoną mieszkam w ho­
telu robotniczym, a ponieważ oczekuję, iż
w r. 1973 rodzina powiększy się, bardzo

chciałbym otrzymać własne mieszkanie.

Myślę jednak, że to marzenie będzie mo­
żliwe do spełnienia dopiero w później­
szych latach.

— Krakowowi życzyłbym zwiększonych
dostaw nowych, przegubowych wozów

Komunikat

Stacje Radiowe i Telewizyjne
w Krakowie uprzejmie infor­
mują radiosłuchaczy, że w dn.
3 I. 73 r. w godz. 8.35-15.90
nastąpi przerwa w emisji II

programu radiowego na fa­
lach średnich (249 m) - w celu
zakończenia prac związanych
z usunięciem awarii oświetle­
nia przeszkodowego masztu.

Sikała Rodzenia

zaprasza

na wykład dr Jadwigi Beau-

pre dla przyszłych matek i

ich mężów pt.: Dlaczego trzeba

się przygotować do porodu. —

Odbędzie się on w czwartek

dnia 4 stycznia o 17.30 w Miej­
skim Ośrodku Matki i Dzisc-

ka, aleja Pokoju 2a, drugie
wejście. Po wykładzie pokaz
gimnastyki i filmy.

PROGRAM I

TEATRprawie

załoga
wzno-

8.45
9.00

9,20
10.05

J.

pieś-
Muz.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Co się komu śni — 19.15.

STARY (Jagiellońska 1): Abra­
mów: Klik-klak — 19.15. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Przybyszewski: Gody życia -

19.15, OPERETKA (Lubicz 43):
Najpiękniejsza — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Leśnicki: .Mi­
kołaj u Bolka i Lolka (zamkn.) - 17

Strychalski z brygady ciesielskiej
podpowiada, że od czasu jak
dowozi się posiłki z baru „Mar­
ten” to trudno nazwać je choć­
by znośnymi. Są po prostu nie­
dobre. Dawniej, kiedy przygo­
towywała je stołówka PPB HiL
z os. Złota Jesień były
wzorowe.

Podobne kłopoty ma

tegoż przedsiębiorstwa
sząra na os Krowodrza budynek
z prefabrykatów. WUFT. Chwalą
tylko swoje baraki, które ocie­
plili płytkami i umywalnię
zorganizowaną na parterze bu­
dowanego bloku - jest tu na­
wet ciepła woda dzięki zainsta­
lowaniu elektrycznego parnika.
Wprawdzie w ciągu świąt za­
marzł prowizoryczny wodociąg,
ale tę awarię łatwo usunąć, (mg)

(wam)

atrakcyjne i urozmaicone

Rozmowy o starym
i nowym roku

tramwajowych. Wtedy dopiero pasażero­
wie mogliby podróżować wygodnie po
mieście. Przydałyby się również fundusze
na remonty torowisk. Dzisiaj bowiem

przejazd tramwajem po niektórych uli­
cach przypomina podróż po sfalowanym
morzu.

— Oczekuję również, że w przyszłym
roku produkcja krajowego przemysłu bę­
dzie nadal wzrastać, a na rynku ukażą się
nowe artykuły, (wam)

KAZIMIERZ WOCH — kierowca tak­
sówki nr boczny 437.

— W ubiegłym roku — mówi — nie za­
notowałem na swym koncie żadnego suk­
cesu osobistego. Natomiast sukcesem w

skali kraju było dalsze zamrożenie cen

podstawowych artykułów żywnościowych.
— Czego oczekuję w 1973 r. dla siebie?

Przede
rów korzystających
Poza tym nie chciałbym mieć kłopotów z

otrzymaniem części zamiennych do „war­
szawy”.

— Jeżeli chodzi o problemy Krakowa, to

życzyłbym miastu poprawy warunków
ruchu. Nowe skrzyżowania, które oddano
do użytku w 1972 r to kropla w morzu

potrzeb. W dalszym ciągu traci się wiele
•czasu, by wyjechać z zatłoczonych ulic

śródmiejskich. Myślę również, że przyda­
łaby się większa ilość taboru komunika­
cji masowej, bowiem taksówki mogą sta­
nowić tylko jego uzupełnienie.

— Krajowi życzyłbym przyspieszenia
tempa rozwoju zwłaszcza w tych gałę­
ziach gospodarki, które wpływają bezpo­
średnio na unowocześnienie wyrobów,
więc m. in. w przemyśle maszynowym.

(wam)

Zmiany oznaczeń
linii autobusowych

wszystkim grzeczniejszych pasaże-
z mojej taksówki.

Zofia Jaroszewska

znowu na scenie

Nagrodzone
plakaty

Podczas otwarcia „Dorocz­
nej Wystawy Osiągnięć w

Dziedzinie Twórczości Plaka­
towej”, jury przyznało nagro­
dy za najlepsze prace: Grand
Prix (nagroda Wydziału Kul­
tury Prez. RN m. Krakowa)
— Stanisławowi Kluczykow-
skiemu, nagrodę Wydziału
Kultury Prez. DRN Nowa Hu­
ta — Bożenie Rogowskiej, na­
grodę Pracowni Sztuk Plasty­
cznych — Jerzemu Skąpskie-
mu, nagrodę Zarządu Okręgu
Związku Polskich Artystów
Plastyków — Sławomirowi
Lewczukowi.

Żakowskie ferie

Można było wybrać co kto lubił i chciał. Studenckie ferie
zorganizowano pod hasłem wypoczynku aktywnego i zgodne­
go z zainteresowaniami żakowskiej braci. Najwięcej osób wy­
brało się oczywiście na narty. Ci, którzy po raz pierwszy
przypięli deski i ci bez trudności pokonujący najtrudniejsze
trasy „szaleją” (o ile dopisał śnieg) pod fachowym okiem in­
struktorów na stokach Tatr. Karkonoszy, Beskidu Śląskiego
i Żywieckiego. Miłośnicy hippiki rozjechali się do wielu stad­
nin na „wczasy w siodle”. Angliści sprawdzają nabytą wiedzę
na obozie językowym w Zakopanem. Do Międzygórza
na obóz dyskusyjno-polityczny zjechali studenci, których in­
teresują problemy polityki, gospodarki i kultury Bliskiego
Wschodu. Przygotowano obozy leśnika i etnograficzne oraz

szkoleniowe dla działaczy ZSP. Pomyślano także o studenc­
kich małżeństwach. Po raz pierwszy w tym roku Rada Na­
czelna ZSP zorganizowała zimowe wczasy rodzinne, z których
korzysta ponad 500 krakowskich studentów.

Trzy razy tyle młodzieży wyjechało na obozy urządzane
przez Rady Wydziałowe poszczególnych uczelni. Ich program
obejmuje szkolenie narciarskie, imprezy sportowe i wycieczki
turystyczne. Nie zapomniały o swych członkach kluby specja-
lityczne — alpiniści, grotołazi, żeglarze, przewodnicy górscy i
koniarze wybrali się na obozy kondycyjne.

W sumie w okresie świątecznym Zrzeszenie umożliwiło wy­
poczynek prawie 2200 studentom (o 25 proc, więcej niż w ro­
ku ubiegłym). Następne grupy wyjadą w przerwie międzyse­
mestralnej: na bojery do Giżycka, narciarską wędrówkę w

Bieszczady lub Beskidy, na centralną Akademię Narciarską
do Szczyrku.

I
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STYCZNIA

Danuty

KINA

APOLLO: Małżeństwo (fr. 16

lat) — 10, 12.30, Bez wyraźnych
motywów (fr. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: niecz. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Pościg (poi. 7 lat) —

15.45. KIJÓW: Wielka włóczęea
(fr. 11 lat) - 11, 16.30, 19.30 .

KULTURA: Sidła (ang. 16 lat) -

18, 20>.15. MASKOTKA: Młynar­
czyk i kotka (NRD, 7 lat) -U,
13, 15.30, Kapitan Korda (czes.

11 lat) — 17.30, 19.30 . MIKRO:

Wyzwanie dla Robin Hooda (ang.
11 lat) — 16, 18. MŁ . GWARDTA:

Zwariowany weekend (fr. 11 lat)
— 12.30, 14.45, 17. SZTUKA: Trze­
ba zabić tę miłość (poi. 16 lat)
— 10, 12, Niech bestia zdycha
(fr. 18 lat) - 15.45, 18, 20.15

UGOREK: Shalako (fr. 14 lat)
— 17, 19. TĘCZA: Opowieść do po­
duszki (USA, 16 lat) - 17, 19. U-

Dziewczyna inna niż

lat) — 10, 12.15,
(poi. 16 lat) —

WANDA: Wa-

(wł. 18 lat) —

5.00 Wiad. 5.05 Rozmaitości roln.
5.35 Poradnik rolnika. 5.50 Gimn.
6.00 Wiad 6.05 Ze wsi i o wsi. 6.30

Piosenka dnia. 6.34 Próg. pog. 7.00

Wiad. 7 .30 Co dzień niesie. 8.00

Wiad. 8.05 Muz. 8 .20 Co słychać na

święcie. 8 .30 Koncert życzeń.
Proponujemy, informujemy.
Grają i śpiewają zesp. reg.
Z muz. baroku. 10.00 Wiad.

„Kartka wspomnień” wspomn.

Fruhlinga. 10.35 O śpiewie,
niacb i piosenkach. 11 .00
11.45 Publicystyka międzynarod.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kraju
i ze świata. 12 .25 Muz. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Przeboje mi­
nionego roku. 13.20 Mel. lud. 1'3.d0

Więcej, lepiej, taniej. 14.00 „Rzep”
— rep. lit. 14 .20 Muz. operowa.
15.00 Wiad. 15.05 Radloterie z zimą
w herbie. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa t

Omega. 16 30 Popołudnie z mło­
dością 18.50 Muz. i aktualn. 19.15

Kupić nie kupić. 19.30 Koncert

Chopinowski z nagrań R. Casa-

desus. 20.00 Wiad. 20.30 Muz. 20.45
Kronika sport. 21.00 Naukowcy rol­
nikom. 21.25 O wychowaniu. 21 35

Kalejdoskop kult. 22 .05 Koncert

chóru PR 22.25 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 22.40 „Jazz Forum”.
23.00 Wiad 23.10 Korespond. z za­
granicy. 23.15 Po raz

antenie. 24 .00 Wiad.
z Wrocławia.

pierwszy na

0.05—3.00 Tr.

ii

7.00 Próg. pog. (KRI.
Rzeszowa. 7.15 Gimn.
7.50 Muz. 8 .25 Próg.
8.30 Wiad. 8.35 Br­

ód strony kuchni —

(ang. 18
miłości

20.15.
czworo

CIECHA:

wszystkie
Anatomia

15.45, 18,
kacje we

10. 12, Lew w zimie (ang. 14 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . WISŁA: Po­
pierajcie swego szeryfa (USA, 11

lat) — 11, 16, Dawid Copperfield
(ang. 14 lat) — 13. 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Dom wampirów (ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Nowa misja korsarza (fr. 11 lat)
- 16, 18. 20. ZUCH: niecz. KOF

ZWIĄZKOWIEC: Śmierć Indiani­
na (rum. 11 lat) — 10, Brzezina

(poi. 16 lat) — 12, Świątynia
diabla (jap. 16 lat) — 15.45, 18
20.15.

6.10 Kalendarz radiowy. 6 .15 13 lek­
cja jęz. ang. 6 .30 Wiad. 6.35 Muz.

i aktualn.

7.01 Tr. z

7.30 Wiad.

pog. (KR),
downictwo

rep. 8.50 Gra i śpiewa Zesp. Lud.

Rozgł. 9 .00 Melodie sprzed lat. 9.30

Wiad. 9 .35 Przeboje lat 70-tych.
9.50 ,,W blasku słońca — w świetle

księżyca”. 9.55 Fr. Schubert —

Sonata fort, f-moll. 10.25 Portrety
lit. — aud o twórcz. Iwana Fran­
ki. 11 .25 Gwiazdy scen operowych.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Z dawnej
muz. poi. 12.40 Muz. lud. radź.

13.00 Muz. fr. i niem. 13.40 ,.Love
Story” — opow. W . Górnickiego.
14.00 Wiad. 14 .05 Trubadurzy. Mm-

strelo, Skaldowie. 14.25 Gra Wło­
ściańska Orkiestra. 14 .45 Błękitna
sztafeta. 15.00 Koncert muz. słcw.

16.00

17.00

17.55
19.00

W związku z podziałem miasta Krakowa na nowe dzielnice —

wprowadza się z dniem 1 stycznia 1973 r. następujące zmiany w

przebiegu i nomenklaturze linii autobusowych:
1) Zamienia się następujące linie autobusowe z linii strefowych

na linie miejskie, przydając im następujące nomenklatury; linia
201 — Łagiewniki — Sobomowice — nowe oznaczenie — 101, linia
208 — Pl Boh Getta — Przewóz — nowe oznaczenie — 158, linia
212 — Rynek Dębnicki — Tyniec — nowe oznaczenie — 112, linia
235 — Łagiewniki — Zbydniowice — nowe oznaczenie — 135.

2) Zmienia się numerację następujących linii autobusowych;
linia — 101 — Łagiewniki — Swoszowice — nowe oznaczenie —

101-Bis, linia 108-Bis — Pl. Boh. Getta — Bazy — nowe oznacze­
nie — 137, linia 112 — Rynek Dębnicki — Kostrze — nowe ozna­
czenie — 112-Bis.

3) Przedłuża się bieg następujących linii autobusowych: linia
127 — Pl. Boh Getta — Motyla — do ul. Węglarskiej, linia 231 —

' Cementownia — Wolica — do stacji PKP Niepołomice.
4) Zmienia się granice stref taryfowych: linia 211 — Cementow­

nia — Igołomia —- strefa przesunięta poza Cło.
Miesięczne bilety pracownicze wydane na linie autobusowe,

których nomenklatura ulega zmianie należy wymienić w jak
najkrótszym czasie w punktach sprzedaży okresowej Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.

Uwzględniając życzenia wi­
dzów wyrażone w wielu li­
stach, dyrekcja Teatru im. J.

Słowackiego wznowi.intercsu-

jącą sztukę wybitnego pisarza
angielskiego T. S. Eliota pt.
„Cocktail party”. W sztuce tej
w roli Julii wystąpi ulubieni­
ca krakowskiej publiczności
Zofia Jaroszewska, która nie­
dawno obchodziła swoje Złote
Gody ze sceną.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Tylko dla or­
łów (USA, 14 lat) — 16, 19. ŚWIT
M. SALA: Zabawa w masakrę
(fr. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA: Heim

Aleksandra Macedońskiego (radź.
12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA: Szarża lekkiej
brygady (ang. 16 lat) — 15, 17.30,
20. SFINKS: Lekarz kasy cho­
rych (wł. 16 lat) — 16, 18. 20.

PROKOCIM — ZZK: Motodra-

ma (poi. 11 lat) — 18.
WIELICZKA — Górnik: Quej-

mada.
SKAWINA — Junak: Hrabino

z Hongkongu.
ZIELONKI — Krakowianka:

Jeśli dziś wtorek to jesteśmy w

Belgii.
ZOO (Las Wolski) : codziennie

od godz. 9 do zmroku.
PARK JORDANA: Pawilon

Rozrywki: filmy oświatowe — 16.

17, 13.

Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
Nowości rozrywkowe. (KR).
Kwadrans akad 18.20 SonJa.
Echa dnia. 19.31 ..Tragedia

optymistyczna” — słuch. 20.41 Z

twórczości Mozarta. 21.19 Poezje.
21.25 Jazz 22.00 Wiad. 22.30 Wiad.

sport. 22 .33 Rewia karnawałowa.
23.15 URIT „Sen” wyki cz. HI .

23.25 D.c . Rewii karnawał. 23.50

Wiad.

TELEWIZJA

WYSTAWY

czasie ferii zimowych dzieci z ulicy Dietla wymyśliły so­
bie niebezpieczną zabawę. Takie igraszki z psem na torach

tramwajowych mogą się skończyć tragicznie. Fot. W. Klag

WAWEL: (9-14.15). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (12—18).
HISTORYCZNE: Jana 12 (11—18).
Rynek GL 35 (11—18), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 (9—15).
CZARTORYSKICH (niecz.) . AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 —

nieczynne. PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). MUZEUM LE­
NINA: Topolowa 5 (9—17), Kr. Ja­
dwigi 41 — nieczynne, KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21). PAWILON

WYSTAWOWY: pl. Szczepański 3

(11—18). PAŁAC SZTUKI: Szcze­
pańska 4: (10—17). ETNOGRA­
FICZNE: pl. Wolnica 1 (11—15).
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. WOJCIE­
CHA (9—15). PLANETARIUM (Ry­
nek Gl. 27) : 18 PRYZMAT: Łobzow­
ska 3: (9—19). MUZEUM ML. POL­
SKI: Tetmajera 28 (11—14). KO­
PALNIA SOLI: Wieliczka (8—IG?

PROGRAM I

9.00 Teleferie (kolor), 9.55 „La- ,

wina” — film radziecki, 11.05 —

12.55 przerwa 12.55 Sprawozda­
nie z międzynarodowego kon­
kursu skoków narciarskich.

Turniej 4-ch skoczni 15.20 Poli­
technika: Matematyka kurs

przyg. Logarytmy. 15 55 Polite­
chnika: Matematyka kurs przyg.
Funkcje logarytmicz., 16 25 Pro­
gram dnia, 16 30 Dziennik. 16.40
II Tel. Festiwal Widowisk Lal­
kowych dla Dzieci J. Wilkowski
„Miś Rymcimci” Wid. Państw.
Teatru Lalek w Rabce Reż. i
insc. D . Stojewska i J. Józefiak.
Real. TV I Wollen Scenogr. —

J Kolecki. Muz. — J Dobrzań­
ski. Wystąpią: I. Józefiak, M.
Serafin, D Stojewska. K . Jasiń­
ski, K. Plaraczyk, P. Stojewski
(z Kr.), 17.35 Informacje — To­
wary — Propozycje, 17.55 „Dzi­
siejszy Kazachstan”, 18.25 Kro­
nika
młodz. dwutyg. publicyst., 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Studio 13: M. Żuławski „Wizy­
ta" z cyklu: „Opowieści mojej
żony”, 20 20 Z serii- Słynne u-

cieczki film ser franc. „Książę
Rakoczy” (kolor), 21 25 Świat i
Polska (kolor), 22.00 Wiad. sport,
i sprawozd z konkursu skoków
narciarskich Turnieju 4-ch sko­
czni w Innsbrucku. 22 .20 Dzien­
nik, 22.40 Program na czwartek,
22.45 Politechnika (powt.).

(Kr.), 18.45 „Postawy”

PROGRAM II

Wytnij f zachowaj DTEUKTL

Siedziby władz śródmiejskich CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Kopernika
18, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. CHIRURGIA DZIECI..*
Prokocim

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA :

371-11. TELEFON ZAUFANIA:

377-55 (godz. 17—22). INF. O USŁU­
GACH: 565-88, 228-56 .

ul

POWRÓT DO JAMY

Do pieczary u stóp wawel­
skiego wzgórza powraca
smok. Piękne krakowianki
nie muszą się jednak obawiać
— smok nie będzie ich napa­
stował. Po prostu chcąc
zobrazować turystom i mie­
szkańcom miasta tradycyjną
legendę postanowiono wyko­
nać rzeźbę rozbójnika. Jej
twórcą jest znany krakowski

artysta Bronisław Chromy.
Kamienny smok, podobnie
jak jego prehistoryczny pro­
toplasta będzie zionął ogniem,
ale jak się dowiadujemy wo­
dy z Wisły nie wypije — tro­
szczy się bowiem bardzo o

swoje zdrowie... (wam)
Fot. W . KLAG

W związku z utworzeniem z dniem 1 stycznia
1973 r. dzielnicy Śródmieście zawiadamia się mie­
szkańców b. dzielnic Grzegórzki i Stare Miasto
oraz terenów przyłączonych z b. dzielnic Kleparz i

Zwierzyniec, że w dniach 3—6 stycznia 1973 r.

nastąpi przeniesienie Prezydium DRN i Wydzia­
łów do nowych siedzib oraz ulegną zmianie nu­
mery telefonów.

Z uwagi na zmniejszoną możliwość przyjmo­
wania stron w dniach 3—6 stycznia 19.3 r„

mieszkańcy dzielnicy Śródmieście proszeni są o

ograniczenie załatwiania spraw do niezbędnie
koniecznych.

Przy ul. GRUNWALDZKIEJ 8 mieścić się będą:
Prezydium DRN Śródmieście tel. 582-04, 223-11;
Wydział Organizacyjno-Prawny tel. 584-60; Wy­
dział Spraw Lokalowych, tel. 286-42; Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej teł.
265-55; Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury tel. 285-05; Wydział Przemysłu i Han­
dlu tel. 285-43; Wydział Budżetowo-Gospodarczy
tel. 208-64; Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej
tel. 285-68; Dzielnicowa Komisja Planowania Go­
spodarczego tel. 269-10. Centrala telefoniczna Pre­
zydium DRN Śródmieście nr 257-20 łączy z

wszystkimi w/w jednostkami.
Przy ul. GRODZKIEJ 65 mieścić się będą: Wy-

dział Finansowy teł. 541-51 i 266-13;
Spraw Wewnętrznych teł. 262-69, 248-13

Wydział Oświaty tel. 208-53; Wydział
teł. 579-20; Dzielnicowy KKFiT tel. 203-96. Cen­
trala nr 253-40 łączy wszystkie jednostki w tym
budynku.

Przy ul. ZYGMUNTA AUGUSTA 5 mieścić się
będzie Wydział Komunikacji tel. 270-67.

Przy pl. WIOSNY LUDÓW 6 Urząd Stanu Cy­
wilnego tel. 573-45, 589-40 (łączy centrala Prez
RN m. Krakowa).

Wydział
i 222-41;
Kultury SŁ.

POGOTOWIE

Komendy MO nowych dzielnic

Zgodnie z nowym podziałem administracyjnym
w miejsce dotychczasowych Komend Dzielnico­
wych MO Stare Miasto, Zwierzyniec, Kleparz i

Grzegórzki, będą funkcjonować dwie nowe Ko­
mendy Dzielnicowe MO: KD MO Śródmieście — z

siedzibą przy ul. Lubicz 21 nr tel. 540-23, KD MO
Krowodrza — z siedzibą przy ul. Batorego 25 nr

tel. 348-60.
Ponadto na terenie dzielnicy Śródmieście zosta-

je utworzony Komisariat MO z siedzibą przy ul.

Szerokiej nr 35 tel. 220-81, zaś na terenie dzielni­
cy Krowodrza — Komisariat MO przy ul. Pędzi-
chów 5 tel. 307-18.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50 , 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77

Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKI

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen).
Krakowska 1. 29 Listopada 17.

Pstrowskiego 94, aleja Pokoju 7,
N. Huta: Centrum A bl. 3 (tlen),
os. Teatralne 28 (tlen).

16.20 Program dnia, 16.25 Prze­
gląd prasy naukowo-techn.,
16.35 „Wedel” program popular­
no-naukowy, 17.05 Świat w ka­
merze reporterów, 17 30 Pollena
— poradnik kosmetyczny, 17.35

„Spotkania z Warszawą”, 18.05
„Koncert rodzinny” film muz. o

Halinie Czerny-Stefańskiej, 18.45
Jęz. franc., 19 20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20 05 „Canzonissima”
wł. progr. rozrywk., 20.45 „Mora­
wscy mistrzowie sztuki ludowej”
progr. pop nauk.. 21 .05 24 godzi­
ny (kolor). 21.15 „Dziecko w

świecie dorosłych" progr. publi-
cyst., 21.45 Scena Monodram —

„Listy do Pani Z” 22.05 Jęz. ros.,
22.35 Program na czwartek.

Na ul. Malborskiej samochód
m-ki „nysa” wpadl w poślizg w

wyniku czego ranne zostały dwie

osoby: Ewa Martynia, lat 21,
zam. Wola Duchacka, doznała
stłuczenia głowy i nóg, Witold
Natkaniec, lat 18, zam. ul. Li­
manowskiego 9, doznał rany tłu­
czonej głowy i żeber. ® Służba
Ruchu MO interweniowała w 4

wypadkach. B Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy ok. 95

pacjentom.
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